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Nr. 130. We Lwowie Środa dnia 11. Maja 1887. Rok XX.
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Biuro h e d .- j j i  „Dziennika Polskiego,8 ulica Batorego 
liczba 26 (przedisin Halicka 46).

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
3 zi’r. — kw artalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 et.

Z przesyłką pocztową w paLstwie Austrjackiem, roczifte 
24 złr — półroeznie 12 złr — kwartalnie 6 złr. — 
miezięownie 2 złr.

Z przezyłk. pocztową za granieą, do całych Niemiec 
rocznie 50 m ar.*  -  kw artalnie 12 mi-.uk 5 srg 
do F rancji, A nglji, W ftch  i Szwajcarji reezme 
80 franków — kw artalni. 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ^ k op ifw w  R ed a k cja  n ie  z w ia c a .

T c lto fO ^  B u d z k c j i  1 7 1 .
wychodki codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8, rano.

Przedpłatę i ogłoszenia |ra jm ją  we U i i e :
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,8 »lą<J»Maijac 

liczba 6. i 7 w domu p an . K ise lk i; w eW łed r 
H imburgn, Frankfurcie n„c Men*,-,, Ber li- U* L ip 
Bazylei, Szwajcarji i W iteław in ma. Haasen: 
et v_giar, we V. ijan ii' A. Oppenk E  W 
w Warszawie Eicchman et F ra a d le r , 
anonsów w Fary ż u C. udam  rne de*
Peres.

Ogłoszenia przejmuje się zt opłatą 6  centów od j 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korcnpondencja i nekiologi 1 8  et. 0d r

Droone ogłoszeuia po 1 */, eenta od wyrazn. Polu —
nia i sklapy po 1 ct. ed wyiazn ?

Redaiay #  ratejce „Nadesłać” 20 out. od i  f
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Oft Aduiioisitra^ji.
\  Zawarłszy umowę z wydawcą, sprzedaje A dm i­
nistracja „Dziennika Polskiego” P. T. Prenum e- 
tyorom po nadzwyczaj niskich cenach następu* 

dzieła :
1 M pletne wydanie d z i e ł  J.  I. i - a s z e w s k i e -  

g o  b ił tomów za 25  zł. (Pojedyncze tomy 
sprzedają się po 40 ct.) 

i s m a N a r c y z y  Ż r n i c h o w s k i e j  (Gaoryelli)
. 5 tomów za 5 zł. 4 0  ct.
' U r s  k r  o j  u sukien i okryć damskich, oraz bie­

lizny, z 13 tablicami objaśuiającemi przez 
Thiriioąa, —  we Lwowie za Z ] centów, na 
piowmcji za 40 ct.
Za opakowanie nic się me liczy, koszta zas 

J^tesyłki ponosi odbiorca. ________

B o ^ n jf8 i H e r c o g o w in a .
Lwów 10. maja. 

były czaoy, gdy o hr. Anurassyn i ks. Bis- 
^ łk u  mówiono jak o Oreście i P y ladesie , gdy 
JMno szeptano sob ie , że związek krwi zacieśni 
wzły przyjaźni obu rodzin dyplomatycznych, gdy 
|J*Wet oznaczano term in przybycia młodego Bis- 
?***‘ka do stolicy naddunajskiej, w której miesz­
ak , jego przyszła, potomek możnego rodu węgier­
k i *  magnatów. Te czasy b y ł y .  Książę Biąroark 

16 należy jednak do rzędu lu d z i, skłonnych do 
^tym entalizm u, to też mim - cafoj przyjaźni nie 
’łWah&ł się w potrzebie poświęcić Oresta, wierny 
Ja d z ie  s w e j  etyki, przyjaźń przyjaźnią —  inte- 
jS* interesem. Gromy, jakie wypadły zc szpalt 

Allg. Z tg . , dosięgły niewątpliwie byłego 
T^WWiiika polityki austrjackiej i raziły go tern 

ie  popularność jego i Tiszy w własnej oj- 
narażoną została na szwank i to w praed- 

wyporów, Zdaje się nam, że nie potrzebuje­
my Powtarzać treści polemiki, jaka w j wiązała się 
p L ^ a t  bezstronnej polityki Niemiec pcm.ędzy 
W ^ d o w ą  prasą aiemiecka, rosyjską i austrjacką. 
dotv ^ wiedzi na twierdzeniu Nord. A llg  Z u .  
b o rn it®  histoiji kongresu berlińskiego, jakoby 
L  y A ustro-W cgraini a Rosją, istniał już po­
d a t n o  ufead co do okupacji Bosnji i Eercogo- 

. odpowie,ttiał Pesr Lhrw* majko,uplbtuiejszom 
^Pi-zecłuaiom lktó.emm półortęSown 
L°rr. nadała większą wagę, powtarzając treść tegoż 
w b*łej osnowie.
«  W ' Berlinie wsaystkie te zaprzeczenia nie od- 

akmtlra. JSont Migi. Ztg. <t*ie mstala w przy- 
‘■MMtŁlB ■■■k y d i JtOWaSbm i ą * ę  ta k  Eu-powuwęfai a ę

!ę umowy z di 
warującej utrzymania stosuu-

*eko. ie  podała^nawet datę umowy z dnia 15go-«o, ze podała i
?w«Zbi* 187-7 roku, w arti|ąee| utrzyma-.K, su  
^  przyjiciehkien pomiędzy A ustrją i tkają.
. Ten ostatni atak organu kauilerakiego m iał 

i r .  Audrassyego do kroku, który w ka- 
4<łJiU tuuie nie je s t zwykłym. Twórca przymierza 
j^Wb-nieauecfciegą wyjecnał -do W iednia, ażeby—  

to powszechuie^>mdwią . prosić cesarza o po- 
,®®fonifc, ogłos*sł*ia aktów, ktoreby zdementowały 

N^rdd. Allff. ZlIg, Gzy podróż hrabiego 
p i e s i e  zamierzony skuUk o tom dowiemy óę 
jć^aw em , to pewna, że hr. Andras»y m a wielki 
jo t '1®6 w nałeżytein wyjaśnieniu tei kw estji; 
I > ż , m a  bowiem organu kanclerskiego są ciosem 
^ ^ ą c y m  w budowę gm achu wschodniej polityki 

aaichji, której niedwuznacznie, zarzucono nie- 
c^ tw 0ść.

Lecz nietylko h r  A ndrassj jest tu interęso- 
^ ą n y ię . jakkolwiek bowien zta podniesione 
e r ,  0*«an kanclerski należą Jo przeszłości, to 
jęonak stanowią one podstawę i dzisiejszej polity- 
*» wschodniej m onarchii austro-węgierskiej a tem 
4mem nie pozostaną one bez znaczenia dla wza-

jem nego stosunku obu aljaniów Książę Bismark 
okazał się nietylko w obec ir. Andrassego, ale 
także w obec monarcbji przyjacielem podejrzanej 
wartości i okazał najdowodniej, że dla utrzymania 
przychylności Rosji, gotów je s t  bez w ,hani", po­
św ięcić^ dotychczasowego sojusznika. Inna rzecz, 
czy umizgl kanclerza do Rosji odniosą pożądany 
sL. te k : półurzedowa prasa rosyjska wcale nie
przychylnie ocenia ebkubracje kanclerskiego orga­
nu, a Nord  i teraz tw ierdzi^ że owcców wojny z 
roku 1877 pozbawił Rosję ks. Bismark do wspołki 
z lordem Boaconsfieldem.

Jeżeli hr. Andracsemu uda się otrzymać po­
zwolenie na ogłuszenie dokumentów dotyczących 
okupacji Bosnji i Hercogowiny, to świat będzia 
m iał niezwykłe widowisko politycznych zapasów, 
w których nie braknie efektownych scen dram aty­
cznych; hr. Andrassy nie wystąpiłby bowiem do 
walki otwartej, gdyby nie był należycie uzbrojony 
i gdyby nie miał w odw odzie dokumentów wystar­
czających na odparcie pruskich zarzutów.

* **
K ur je r  W arszawski otrzymał z Paryża na­

stępujące nader cenne informacje w sprawie 
Bosnji i Hercogowiny oraz kongresu berlińskiego , 
które powtarzamy na razie za Czasem, gdyż K u  
r itr  Warsc. z względów cenzoralnych wydrukować 
ich nie inógł:

„Z dokumentów, zapisków i objaśnień, udzie­
lonych mi przez jednego z byłych członków d y ­
plomacji europejskiej, który był zajęty i przy kon­
gresie berlińskim, jestem  w możności zesta\rić 
następujące autentyczne p rzedstaw ic ie  kongresu 
berlińskiego, Hr. Andrassy objął ster spraw za­
granicznych w Austrji z zamiarem doprowadzenia 
zbliżenia do Niemiec. Sfery dworskie nie były 
temu przeciwne, lecz równocześnie nawiązały po­
rozumienia z dworem rosyjskim. Kiedy hr. A n­
drassy urządził pierwszy zjazd cesarza Francuzka 
Józefa z cesarzem niemieckim w Berlinie, dowie­
dział się, co było dla niego niespodzianka, że 
przybędzie i cesarz rosyjski Aleksander II. Hr. 
A ndrassj przyjął fakt dokonany w sposób taki, 
że otrzymał wstęgę orderu św. Andrzeja. Rokowa­
nia, nawiązane z Petersburgiem , prowadzone były 
dalej przez pośrednictwo wysokich osób, które 
w rym celu odbywały podróże. Książę Goruzakow 
formułował rzecz następnie : Traktat paryski musi 
być doszczętnie u sun ię ty ; co do Morza Czarnego 
to Austrja zawsze ryło prze-iw ną ścieśnianiu 
Rosji, lecz Rosja, która nigdy nic ze swego te- 
■ytorjum tracić, nie może, musi odzyskać część. 

Bt&narwoji przyznaną Rumunji. Co do innych 
zmian na fiołkanie zastrzega się porozumienie 
z A usują, która zawsze wspólnie z Rosją w obro­
nie chrześcijan na W schodzie występować będzie. 
Ze strony austijackiej podnoszono dopiero ogól­
nie potrzebę kompensaty, wzmiankowano o Bosnji, 
zgadzając się na żądania R osji, nie przyszło do 
stypulacyi, lecz została utorowaną droga do zja­
zdu w Reichstadt. Na zjeździe tym nie było wcalo 
jeszcze mowy o wojnie, tylko o 'móyewt coirciłives 
względem Turcji, jednakże slormułowano powyż­
szo punlita z dodaniem, że Bcsnja i Hercogowina 
ma }uzypaść Austrji, jeżeli przyjdzie do zmian 
na W schodzie, w ogóle jednak o zmianach tych 
rozstrzygać będzie Ikongres europejski, na którym 
Austrja i Rosja, idące ręka v. rękę, a poparte 
przez Niemcy, wszystko, co zechcą, przeprowadzą. 
Zaczęły się potem owe noty do Turcji, a h r A n­
drassy, żeby dać Rosji dowód dobrej wiary, m ia­
nował ambasadorem w Stambule i-złuwieka, 
który stal po za społeczeństwem, hr. Zichy —  
ktorj był austrjackim komisarzem, dodanym woj­
sku rosyjskiemu w r  1849 na W ęgrzech !

Następnie umowy reichstadzkie zostały w sty-

czuiu 1877 r. formalnie określone i przyjęte. Gdy 
potem w skutek not wysyłanych do Turcji miało 
przyjść do wojny, przybył do Wiednia jen. Suma- 
rokow z propozycja, żeb* Austrja równocześnie z 
wkroczeniem Rosji do Bułgarji zajęła Bośnję i 
Hercogowinę. Były silne wpływy za tem ; ks. 
Bismark zapytany, odpowiedział, że radzi korzy­
stać ze sposobność’ i zabezpieczyć się. Lecz lir. 
Andrassy stanowczo się sprzeciwił, oświadczając, 
że Austrja wcale angażowaij się nie potrzebuje, 
on zaś ręczy, że bośnję ? Hercogowinę „na talerzu 
jej przymisie. “ Zapewnił tylko życzliwą neutral­
ność. Wojna doprowadziła do traktatu rfan Ste- 
fano. W Europie podniesiono okrzyk oburzenia, 
h r  Andracsy się zżymał. W traktąaie tym był 
zaprzężony osobny zarząd autonomiczny dla Bośnji 
i Hercogowiny, co było pewną furtką i mogło być 
różnie nterpretowane, lecz znaczną część Bośnji 
przyłączono do Serbji,.' a część Hercogowiny do 
Czarnogóry. Anglja wysłała wtedy okręty do Darda- 
nelów i lord Beaconsfield urządził sławny hum bng 
z powołaniem wojska indyjskiego. Zrobiło to je ­
dnak wrażenie.

Poseł rosyjski w Londynie lir. Szuwarów na­
wiązał rokowania, które doprowadziły do umowy: 
Rosja przystała na żądania Anglji, żeby Bułgarja 
została rozdzie.oną na Hulgarję i Rumelję, a Rosji 
zapi wniono Bessarabję, Batum i inne korzyści. 
Lord Beaconsfield zawarł tę urnowe, gdyż wcale 
nm m iał zamiaru rozpoczynać wojny, a nadto 
udało mu się zabezpieczyć. Anglji i m e  korzjści- 
Przyrz. kąjąc Turcji obronę, uzyskał od niej umo­
wę odstępującą Anglji czasowo Cypr. Po zaw im u  
umuwy z Anglją zażądał ks. Gorczanow kongresu; 
hi Andraszy proponował Wiedeń, przyjęto Berlin 
W tedj na dwa im  przed kongresem zdarzyła sie 
owa głośna niedyskrecja urzędnika angielskiego 
min. spraw z a g r , że firnowa angielsko-rosyjsua 
w dziennikach ogłoszoną została. Hr, Andrassy 
przybył do Berlina w rozpaczy: o Bośnji nie było 
wcale m ow y; ks. Bismark powiedział m u : czemu- 
ście nie wkroczyli? Mój przyjacielu, teraz już za 
późno. Na szczęście pękła druga bom ba: Turcja 
miarkując już, na co się zanosi, ogłosiła umowę 
o Cypr. Fakt ten wywołał oburzenie F ra n c ji; W a- 
dington, który ~-ze.il’ lojalnie z Anglją oświadczył, 
że wyjeż«Ma. Lord Beaconsfield magodził go je ­
dnak, zawierając z nim sekretną umowę, która 
zapewniła F ra n c ji: condominium  w Egipcie, pro­
tektorat, w Syrji i Tunis.. W tedy ks. Bismark 
oświadczył hr. Andrassemu, jako uczciwy m akler: 
teraz znowu sposobność, zagroź, że ty z kolei zer- 
wieaz Kongres, jeżeli Austrja nie uzyska Bośnji i 
Hereogu winy.

Hr. Andrassy skorzystał ze sposobności ; lord 
Beaconsfield i lord Salisbury zgodzili się, lecz tyl­
ko na to, że tak, jak co do Cypru, tak i co do 
Bosnji . Hercogowiny może być tylko mowa o 
occupation femporaiie. Ks. Gorczakow, odnosząc 
znane wielkie korzyści, nie sprzeciwił się tej nie­
bezpiecznej formule. Tak więc lir. Andrassy zapo­
wiedzi swojej nie dopełnił, zrobił zupełne fiusco. 
Zostawiouo mu czas jeszcze do zawarcia zbyt gło­
śnego, nie wielce wątpliwego przymierza z N iem ­
cami, lecz zaraz potem musiał się podać do dy­
misji, bo inaczej byłby ją  otrzymał.

W  kontrowersji, toczącej się między organami 
ks. b ism erka a pismami rosyjskiemi i węo-iar- 
skiemi wszystkie strony mają za soba część jira- 
wdył Ks. Bismark chciał dać odprawę pismom 
antiniem ieckim , a napotkawszy na zaprzeczenia, 
kazał prowadzić polemikę z całą właścityą niu 
gwałtownością, nie oszczędzając nikogo. Mówi on 
prawdę, lecz nie całą, 'względy zaś żadne nic u 
niego nie znaczą8.

&

H A D  P R Z E P A Ś C I  A

POWIEŚĆ

J. L nmEYStltliO.

(Dokoóezeol«.)

^  Tak się rozstali z Rzepskim i ciekawosc pan- 
t /  Salomei została zaspokojona... Czuła się du- 
ą H  tein, że jakkolwiekLądź, ona jednakże panu 
pj. lemu tę szczęśliwą przyszłość swem wystą- 
(jjhsru przygotowała i była prawdziwem narzę- 

16 opatrzności.
opowiadania starego sługi zgodne bi ły z pra- 

' chociaż dla tych co ( rzez ciąg lat długi wi-

1

p. Aurelego tak innym —  wydawało się to 
i wW,l&iłi, a niektórzy podejrzywali go o udawanie 
v  c n “dję. Ale spotykający się z nim w W arsza­
wie T^yjaciele powoli prz< bonywah się, że w isto- 
^  się sta ł człowiekiem — mówili o nim,

P ^ p u d ł ,  zapdzcwiał i zszedł na nic...
> i  f ^ e z  litość -zapraszali go na śniadanka — 
Ma’ ty c h ‘odmawiał udziału, na wesołe wieczorki, 

te nie przychodził.
'ifw^iódrużewski zawitawszy także w parę mie- 

dó T a rn a w y , g d r go tu nie znaltUł, a do- 
się dokładniej nic nie m ógł o nim, sam 

do Maczek —  i wiycej może niż inui 
.^ u m io n y  tem co tu zastał, 

t i e ^ h r e t t  ubrany  po wiejsku wyszedł napi*zeciw 
*e 1 wesiwłą tw arzy  a le  od progu boleć zaczął, 

^ tn  p riy ją  > nie potrafi.
■- M yuT -A. 1 mój Wicko — śmiał się ściskając go... —  

"f choć n a “dw adseśeia cBteryigodwny wprzó- 
K T ^ i i ł ,  że mnie nawiedzisz a -byłbym się 

*— a tak  grozi ci w M aczkach śmi< r

*̂■1 a t y ! przecież ży jesz! —  odparł p.

A ! ja !  Ja , to cc innego — rzekł Aureli. 
—  Nie m m  pojęcia co się ze m ną zrobiło... Bar­
dzo mało potrzebuję...

W  czasie krótkiego pobytu Niedrażewski wyjść 
nie mógł ze zdumienia, z sercem ściśniętein pa­
trząc na zmianę żyeia i obj cząjów Zabca i litifjąc 
się nad nim, gdy on dowodził, że jem u z t. m by­
ło dobrze.

— Przypomnij sobie, gdyśmy tu po raz pierw­
szy byli —  widziałem cię niemal rozpaczającego.

—  Od tej pory zaszła wielka i radykalna 
zmiana —  odparł Aureli spokojnie. —  Potrafiłem 
w ; sobie przezwyciężyć starego człowieka, pogo­
dziłem się z rzeczywistością. Jem  co m i dają i 
do jadnogo tylko śmierdzącego mięsa nie mogę na­
wyknąć, zresztą znoszę nawet starą słoninę. W sta­
ję  z rana, jeżdżę i chodzę po polach... Zaczęło 
mnie to zajmować... Nie mogę powiedzieć., żeb jm  
był szczęśliwy, ale nieszczęśliwy me jestem .

Niedrażewski patrzył na niego z pewnego ro­
dzaju przerażeniem.

Uwielbiam twoją moc duszy — rzeki po 
ciehu... żi ja bym się na to zdobyć
nie -potrafili i gdy tym  na pr óbę pudobną miał być 
wystawionym, wołałbym m ałą podłość popełnić, niż 
się na nią narazić.

— Mówisz tak, —  odpowiedział Aureli —  bo 
się w  tobie serce nie poruszyło... które człowieka 
jedne ja łk ietn  może przerobić,

— Serce ? —  podchwycił zdumiony N iedra­
żewski ■<— serce? a więc, chyba snowu... Hrabina...

—  A, cóż znowu ! Nie myślę wejile o Eleo­
norze: — rozśuiiał się ó-m ee... —  Przekona­
łem  sic, żeś m iał słuszność, na jej serce wcale 
rachować nie mogłem... Śmiej się, jeśli chcebz, 
wierz czy nie — serce moje poruszyła stara, bie­
dna jak  ta, osieroeona W innicka, która mi pewne 
współczucie okazała...

Niedrażewski. złożywszy ręce jak do niudlitwy, 
z poszanowaniem się pokłoni

—  O  chcesz, Wicku ! Są rzeczy, jak p0uo 
Shakespeare powiedział, c Których się filozofom 
nie 'inifo.,. Do u k ic h  fenomenów należy moje na­
wrócenie, PHWS Starą krewne, do której się przy­

wiązałem, czując, że ona dla innie ma sympatie. 
Zrialśzlem w niej .odzinę, której mi brakło -  nie 
jestem  sani.. Uczułem obowiązek siać się purzad- 
nym c rfo m e liem dla niąj... Nie p ,uini  a “się 
l b c k a '  M rzeilca Pan' z Gzarnogrodzkich Win-

' ^ ncent’ zamilkł, nie chcąc się przy- 
< n "  " ^ucha PW Juciela wejść i zrora-

t c Dle jirfinał. Sobie to tłumaczył jio cichu 
tem. ze chyba Aureli nie był... takieso rodu i 

rwi, Która wymaga do życia pieszczonych warun­
ków Jabym  tego nie ponafił -  a w nim ode­
zwała się krew nie zbyt wydelikacona długiem i 
wiekami ciężkiego jarzma niedostatku...

Przy improwizowanym objedzie wróciła starym 
przyjaciułom wesołość Jawna. P. Aureli stara! się 
zepsutemu podniebieniu Niedrażewskiego uczynić 
te ucztę o ile m ógł znośną — ale mu się te* nie 
bardzo powiodło.

Sam chodził do kuchni, wydobył co tylko 
gdzie r.ioe znaleźć najlepszego, dawał instrukcje 
kucharce co jak  ma przyrządzić... ale W incenty 
dławił się, chociaż chwalił i na talerzu m isternie

. ł umd ujedzone przysmaki.... Przez cały czas 
pobytu nie wychodził ze zdumienia. Siarzy przyja­
ciele zachowali dla siebie dawne serca, ale teraz 
się tak juz nie rozumieli, nie sympatyzowali jak 
niegdyś.... A ureli stał się surowszym i pogląd na 
życie jego doznał wielkich modyfikacyj.

Rodzina (Jzarnogrodzkich, z którą W innicka 
wszelkie zervyała stosunki, dowiedziała się ze zdu­
mieniem wielkiem i nieprzyjem nem  uczuciem, że 
ona w Warszawie dała się zbliżyć do siebie Zab- 
cowi i przyznawała go za siostrzeńca.

Lhociaż m ajątek jej byłzuacznie nadszarpnięty 
przez męża i dzieci, pozostawało ieszcze i  niego 
tyle, iż odziedziczenie resztek tyci dla Gzarn«- 
grodzKich obojęmem być nię mogło, postarali się 
więc o zbliżenie się dc Winnickiej, posługując się 
niezwyk- emi pośrednikami.

Skutkiem tego było, iż W innicka wybrała się 
do Maczek znowu.

r »  Co myślisz, panie Aureli, —  odezwała się 
do niego drugiego dnfo, obszeołszj dom i opa-

W spomniana niejednokrotnie jv piśmie naszem 
interpelacja Daniela Iranyi'ego w Sejmie w ęgier­
skim b rzm i:

Nordd. Allg. Ztg., kióra. jak wiadomo, jest 
półurzędowym organem niemieckiego kanclerza, 
przyniosła w tych dniach enuncjacje o okupacji 
Bosnji i Hercogowiny, jakoby takowa nie była 
postanowioną na kongresie berlińskim, lecz, że ta 
sprawa była już w roku 18715 przedmiotem roko­
wań między Austro-W ęgram i a Rosją. Z uwagi, 
iż enuncjacja ta, gdyby się sprawdziła, demento­
wałaby nietylko węgierski, lecz iakże wspólny 
Rząd, gdyż tenże powoływał się zawsze na kon­
gres berliński, jako ud ty tu ł prawny, me zaś na 
poprzednie zawartą umowę z R osją: z uwagi, iż 
fakt ten także przyczynę prowadzonej przez Rosję 
przeciw Turcji wojay i zajęty przy tem kierunek 
naszego Rzaąn przedstawiłby w innem świetle, 
aniżeli to uczynili w swoim czasie ministrowie ; 
z uwagi, iż ta enuncjacja nietylko zburzyłaby nasz 
przyjazny stosunek z Niemcami, przeto, jakkolwiek 
węgierskie półurzędowe dzienniki pospieszyły te 
enuncjacje uznać za nieprawdziwe, to jednak uwa­
żam mimo to za rzecz potrzebną, aby Rząd wę- 
g iersk '. jeśli te enuncjacje nie są prawdziwe, urzę- 
ciownie w Izbie poselskiej ogłosił takowe za nie­
prawdziwe. Zapytuje tedy : Czy prawdziwem jest
twierdzenie Ńordd. A llg . Z.g. co do okupacji 
Bośnji i Hercogowiny?

Budowa kolei DęDica-Nadbrzezie.
Z pod Tainobrzega 9. maja.

Na wszelk.e uznanie zasługuje wasz kore­
spondent, który w nr, 125 poddał pod pręgierz opi- 
nji publicznej postępowanie niniejszycli przedsię- 
biorców-przybyszów w nagradzaniu robotników za­
trudnionych przy budowie kolei. Mógłby kto wy­
dobyć zasadę prawniczą, że volcnii non fia t in -  
juria, ale zważyć należy, że w dzisiejszych cza­
sach przednówku włościanin zmuszonym jest i na 
tak lichy pójść zarobek. Ale czy to się godzi, tak 
wyzyskiwać robotn ika?! Ci panowie przedsiębiorcy 
uniią wytykać włościaninowi brak uczynności, kiedy 
ten n. p .  zaprzecza im dowolnego przejazdu przez 
swoje grunta dla dowozu materjałów do placów 
składowych, ale dla ich postępowania to już chyba 
trudno wyszukać nazwy.

Komisja reambulaeyjna miała sposobność spra­
wdzić, że w pierwszych początkach rooót,, przed­
siębiorcy nie godzili nawet najemnika tak , iź ten 
nie wiedział za jakiem  wynagrodzeniem pracuje; do­
piero po kilku dniach robót płacili mu tyle, ile im 
się podobało

Nie trudno teraz zrozum ieć, dlaczego kilka 
poważnych i znanych tirir tutejszych, ubiegających 
się o przedsiębiorstwo robót ziemnych, nie mogło 
je  otrzymać. Główny przedsiębiorca ofiarował im 
bowiem zs m etr sześcienny robót 18—20 centów, 
za którą to cenę tutejszy przedsiębiorca z czystem 
sumieniem robót podjąć się nie mógł.

To też nic dziw, że panowie przedsiębiorcy- 
przybysze zmuszeni sq nie raz żądać od Starostwa 
asystencji żandarm eiji przy wypłatach. Robotnik 
nasz bowiem niezadowolony z otrzymanego wyna­
grodzenia i nie mogąc się w ojczystym języku po- 
lozumieć z panem przedsiębiorcą, chce doraźnym 
argumentem pomścić swoją krzywdę.

Mimo tak lichego w ynagrodzenia, odciągają 
przedsiębiorcy najemnikowi jeszcze po kilka cen­
tów z zarobku na jakiś fundusz szpitalny. Z jakiej 
atoli racj> i rił jak: to fun iusz szpitalny, tego już 
nie wiemy.

Do roi >t m urarskich sprowadzili przedsię­
biorcy sarayeł W łochów, chociaż tu na miejscu

posiadamy odpowiednie siły. M.asteczLc % ;,1
nad Sanem zamieszkują sami murarze, »  
kładnie obeznai 1 z tego rodzaju robota —• n- 
wiem w poprzednich latach zajęci byli o-
wie kolei w Królestwie Polskiem. Dziś  ̂ r „uuii 
utrudnień paszportowych me mogąc szukać po tam ­
tej stronie zaroblm , napróżuo zgłaszali się do 
tuteiszego przedsiębiorstwa. O ile słyszeliśmy — 
zaledwie dwóch z tych murarzy dostało tutaj za­
jęcie.

Jeneralr.ąj Dyrekcji kolei Karola Ludwika — 
Która w takie ręce oddała przedsiębiorstwo —  na­
leży sio «hyba także — uznanie.

Wypadki na Wschodzie.
Bułgarja była często narażona przez to na 

niepokoje, ze znam dobrze władzom w.chrzvciele 
wewnętrzni ukrywają się w domach f>odd*nych 
losyjskich, w regularne paszpnrta zaopatrzonych, 
których wzglęay na Rosję niepokoić w ich m ie­
szkaniach nie dozwalają, a którycn Karania za 
przestępstwa wzbrania nawet w Rumelji wscho­
dniej artykuł 20 statutu organicznego, który 
nietykaluość obcych poddanych wyraźnie za- 
slrzega.

.••oniov»aż w tej chwili właśnie dużo"podej­
rzanych Bułgarów ukrywa sie do domach obcych  
poddanych w Rumelji wschodniej, a poi \  we ­
wnętrzny w razie danym niebezpiecznie p r i i /n ic h  
zakłóconym być może, postanowił Rząd bułgarski 
nieco ryzykow ue, nie zważać na przepisy pomie- 
nionego artykułu statutu organicznego. Skibkom  
tego przesłał gubernator cywilny filmopoisL"'

I sulom obcych mocarstw w tem mieście rezjduj. 
i cym okólnik obwieszczający że obcych, przecho­

wujących w domu podejrzane osoby, uważać-odtąd 
będzie za współwinnych popełnionej zbrodni i ka­
rać stosownie d* tego postanowienia. Journal des 
Lćbats, donosząc o tem, rzuca podejrzenie na 
konsula angielskiego Jonesa, że on to Rząd rume- 
lijski ośmielił do uczynienia tego ktoku, mogą­
cego dać powód du zatargów z różnemi m ocar­
stwami, a, w szczególności z Rosją, co jednak bv- 
najmnioj nie jest udowodnionem.

Jest i-o ten sam Jones. Którego także Journal 
ues Debałs pomawiał dawniej o znany toast w dn- 
clm androsyjskim Chociaż w Parlam encie zaprze- 
rzuno ze stronę Rządu angielskiego temu toastowi, 
Journal de& ItćbuU  ponawia i tera'?' swe tw ier­
dzenie, dodając, ze podług doKładnych informaeyj 
świeżo zasiągmętyeh, p. .mnes jiowiedział dosło­
w n ie : „Rewolucja bułgarska będzie nauką dla
lu iu  rosyjskiego, który, korzystając z niej, po­
wstanie tak samo i zwali kolosa, który go przy­
gniata, a w ten sposób wzniesie sie do wyżyn
wolności8.

*

iVcr i  brukselski zapewnia, że w sprawie bu ł­
garskiej można >ią niezadługo spodzie^ai po­
myślnego zwrotu. Pewne oznaki już go znamio- 
nują. Ze sposobu, w jaki się uastęjinii! mn sam 
dziennik odzywa o sprawie afgańskiej, wnosić 
można, że Rosja tak w jednej, jak w drugiej spra­
wie ma nadzieję porozumieć się z Augl a.* e -

Radosławów v>rocił do Sofji i zło /y ł preze­
sowi ministrów sprawozdania, z których wynikr. 
że tak lud cały, jak i wojsko są dla Rejeucji 
jaknajlepiej usposobiono. W  kwestji, czy umie
Sobranje ma być zwołanero lub nie," ma w tycii
dniach zapaść w Sofji stanowcze postanowienie. (

*
* *

W  łonie Rządu zachodzą m ałe nieporo­
zumienia, lecz dotąd tylko teoretyczne. Radosła-

trzywszy wszystkie kąty z Marcinowską —  innie 
W arszawą męczyć zaczyna. Gdybyś mi ną  ął jakie 
trzy, cztery pokoiki, którebym sobie wy porządziła, 
tobym s i |  tv do w tćpana przeniosła? Będziesz .mieł 
zupełną etrobodę. to ja  się do niczego mięszać 
nie chcę, zapłać^ za siebie, pomogę do urządzenia 
się w domu, nie będziesz sam....

Kogo innego mogłoby to zastraszyć —  ale 
Tuż Żabiec znał dosyć starą W innicką, aby się jej 
nie obawiać. P rzyjął z wdzięcznością wniosek jej, 
ale z warunkiem, że mu za mieszkanie, pustkami 
stojące, płacić nie będzie....

Trochę więc na złość Ozarnogrudzkiin, a 
zresztą przez przywiązanie do siostrzana Winnicka 
z wiclLirn pospiechem i rozgłosem wyjechała do 
Maczek....

W rok potem Rzepski, który już tylko zwał 
się sługą Żabca, ale w istocie był na emeryturze, 
bo na oczy zapadł i nogami włóczył a niekiedy
i kija potrzebował, znalazł się w W arszawie u B er­
nardynów ftp mszy, i postrzegła go panna Sa­
lomea.

Od bardz' dawna nie, mając wiadomości ża­
dnej c panu Aurelim, czatowała na niego u wyj­
ścia. Rzepski z Lfudnością poznał ją  po głosie, bo 
w istocie zmieni a się powierzchownie, nabrawszy 
ciała znaczme ; a m iała też teraz życie lepsze i 
swobodniejsze u starego Kawalera, którego gospo­
darstwem 1 zbawieniem duszneni się zajmowała.

—  Cóż u państwa słychać w Maczkach ? — 
spytała —  tyle czasuśmy sie nie widzieli.

—  F iu  I fiu ! co u nas słychać ! na wołowej 
skórze nie sp:sać —  odparł Rzepski. —  Pani W in­
nicka u nas mieszka..,

—  Toć przecie nie nowina — odpowiedziała Sa­
lomea, biorąc starego p o d iękę .—  Ohodż waćpan do 
mnie na kawę, pogawędzimy.

—  A no i — rzekł Rzepski —  jeżeli nie da­
leko i nie wysoko ?

—  Na Krakowskiem i parter —  dumnie rze- 
kłu Salusia —  Ghodż...

Po drodze nie ustawały pytania. Rzepsk1’ w po­
czątkach się wstrzymywał od odpowiedz: zbyt 
otwartych, w końcu dał się rozczulić i dobyć z sie­
bie wązystko,

się stara

—  Go by panna Salomea powiedziała, gdyby 
my się ożeiP i?  —  zaąacinął.

—  Kto ? waćpan ł  — rozśiniuła 
panna.

M achnął ręka stary.
—  W innicka panu Aurelemu żonę znalazła — 

rzek1 Rzepski, śmiejąc sję _  a lo ^  zrobiło, 
powiadam pannie, jakby on ją  sobie sam wyszu­
kał W  tem sztuka! Gdyby mu kto chciał je, dać. 
me byfby wziął... Tymczasem...

L>ie kończąc Rzepski. śmiał' się po cichu Z 
popłatanego opowiadania starego siugi tyle s ię  
tylko dopytać mogła panna Salomea, iż dawna 
przyjaciółka W innickiej, sąsiadka jej na wsi, przy­
była do W arszawy dla widzenia się z nią, a m iała 
z sobą córkę N atu ra ln ie j musiała szukać swej 
W innickiej w Maczkach, gdzie spędziła trz \ doi’.

Pan aurcli poznał w teu sposób pannę Klarę... 
i — _ chodząc z nią po ogrom ie, zawiązał' tiaprzód 
przyiazń braterską, gdyż siebie uważał' za zbyt 
starego do koenaiić. — ale w końcu miało się to 
zamknąć na kobiercu, przy ołtarzu...

—  Panna ubogt ? —  zapytała Salusia.
— Jed /naczkr i wies ma. co się z^wie — 

rzeki Rzepski...
—  Stara 2
—  Nie ma trzydziestu lat...
—  Cóż? nie piękna?
— Owszem... jak ła u ia ! —- odparł sługa — 

oho! tylko za jedno nie ręczę... kto z nich będzie 
panował. Już teraz panna Klara się rządz: tu., 
jak w domu... Ale my w Maczkach siedzieć, nie 
myślimy... W innicka się wynosi do własnego m a­
jątku i ciągnie z sobą Aurelego... W iuska pauny 
o miedzę..

W ysłuchawszy gawędy sm reg o , zadunnna 
panna Salomea zaniruczała, jakby sama do sieb ie :

—  A coby bym, żebym ja  w porę nie przy-r 
szła na Mokotowską u licę? ’ .Tak Bo ,a kochani 
nie ma na świecie sprawiedliwości... Do mnie nikt 
nie pinyszedł w porę.

Magdeburg, 24. lipca 1884.
K C Ni J £  C.
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wow jest i i  polityką czynu, wojującą, iuni za po­
lityki; bierną.

*
*  *i UsiłoWłniom dyplomacji bułgarskiej udało się 

prx^Wr6ci6' dobre stosunki między Bułgarją a 
Turcją.- Przyczyniły tię  dc tego głównie szczere 
i lojalne' wyjaśnienia złożone przez Bząd buigarski 
Bzikowi tureckiemu w sprawie macedońskiej, łie-  
jeneja bułgarska przekonała Portę że nie ma ona 
najmniejszego udziału w agitacjach szerzonych 
między ludnością macedońską. Cu tego czasu ufa 
Porta lojalności Rejencji, i jest przekonaną, że 
prawa Turcji nie będą pod obecnym Rządem buł­
garskim na szwank narażone.

' * *
• -Mimo* Zupełnego usunięcia się Rządu i władz, 

była przecież lOcznica wyboru ks. A l e k s a n d r a  
obchodżoną .w całym kraju jako święto narodowe; 
byfyr nabożeństwa; flagi z okien, iłuiuin icje, kon­
cert* w Ogrodzie miejskim śpiewał lud „Szumi 
M a ricsV ' wznoszono okrzyki na cześć księcia. 
W ielu sficerów brało udział w obchodzie. W klu- 
b ie, w/, ^pwyin . był wieczorem bankiet, na który 
przytyli uiinistrowie. Toasty na cześć księcia 
Ziniei^ły (Jnę w długo trwającą demonstrację, która 
była maspsdzianką dla ministrów. W  demonstracji 
tej brąło udział stu oficerów. W dwudziestu prze­
mowach zaznaczone, ie  bez względu na polityczną 
sytuację, lud czci bohatera swojego. N a, bal 
przjbylijcprezertan.ii mocarstw.

•, • . Charil^orystyczną jest nota, którą przesłała 
Pę<m ,^ óŁ R i ź a  beya z poleceniem zakomunigo- 
wmńia jej Rejencji. Nota oznajmia, że P o m n i e  
m ole pochwalać zaoiegów o Zaciągnięcie pożyczki 
i nu  po temu różne powody, lecz jeżeli Bułgarji 
powiedzie siy ta operacja, Porta trudności stawiać 
nie' będzię," Rokowania o tę pożyczkę toczą się 
poijówńić.

■••• ■ *- **... . .  . *
Przesilenie bułgarskie powoli znowu wraca na 

porządek dzienny dyskusji politycznej Europy, któ­
ra zajęta dotychczas kilku aktualnemi sprawami, 
zapomniała znać chwilowo o chronicznem przesi­
laniu 8 . Wschodzie. Pan Stoiłow, reprezentant 
Rządu bułgarskiego, buwi już od dłuższego czasu 
we W iedniu.’ Jaki jest właściwy cel tak długiego 
pobytu, nie Ja się z pewnością określić. Według 
wiarygodnych zapewnień, był on dotychczas tylko 
raz jeden u ministra spraw zewnętrznych hr. K a 1- 
n o k y ’®g e ; i konferował tylko raz z panem S z ó- 

m-, pierwszym szefem sekcyjnym w Mini­
sterstwie spraw, zewnętrznych. Pester L loyd  wyra­
ża domysł, że Stoiłow siedzi dla tego we Wiednia, 
ab y ' ztamtąd lepiej obserwować zmiany i prądy 
polityki nropejsklej.

* *
-  Jenerał R a u  Ib a r s  był w przejaździe przez 

Berlin ra dwugodzinnym posłuchaniu u księcia 
B i s m a r k a .  ________________

; Z prow incji.
m tr c jU  dulrte 8 . maja. (Naboieństtcu za K ra -  

U tn U n g ,  W dniu 28. zm odbyło się za stara­
niem urzigjiuk ir kolei Łupkowskiej i miejscowej in­
teligencji- nabożeństwo żałobne za duszę śp J. I. 
Kraszewskiego w kościele parafialnym w Jasieniu. 
Zebranie' z miasteczka i okolicy było nader liczne, 
ncżeritaiczyła też -w uroczystości tutejsza szkoła lu­
dowa pod przewodnictwem swego nauczyciela. W środ 
kowej nawie wznosił się katafalk, wspauiale przy­
strojony w wieniec i kwiaty. W czasie nabożeństwa 
odśpiewał chór amatorów umyślnie na ten cel z Sam­
bora przybyły;- mszę żałobną Moniuszki pod kiero­
wnictwem p. Macielinskiego. Niemałe wrażenie na 
obbeAych wywarło następujące zdarzenie, które miało 
miejąue w uUsiś odbywającego się obchudu. Oto przez 
otwarte ottw i świątyni wleciało jakieś ptaszę i kwiląc 
usiadło dat trumnie ustawionej na katafalku.

Bfcyj 9. maja. ( Poświęcenie kościoła. —  
Zabawa ogrodowa na dochód „R odziny1. —  Ob- 
chód mrocsyetoiei 3. maja. — Naboieństico ta  
K rattew skicyO ). Dn«a 1. bm. doczekaliśmy się na­
reszcie poświęcenia naszego kościoła, który o tyle 
przynajmniej został* już dotąd odbudowany, że przy 
prowizorycznym ołtarzu mogą być odprawiane nabo­
żeństwa! - Aktu tego dokonał dziekan kanonik Szamota 
z Żuraw* a, 1 Jihńgo doznaliśmy wrażenia, gdy po 
p i w  wie tak długiej, usłyszeliśmy dźwięki dzwonów, 
umieszczonych prowizorycznie na nieodbudowanej je­
szcze wieży kościelnej. W uroczystym pochodzie, 
w którym - wziął udział cały kler tutejszy obu obrząd­
ków i Ti.̂ Zna publiczność miejscowa i zamiejscowa i 
wśród- • salw z moździerzy, przeniesiono do kościoła 
Przenajświętszy Sakramont z cerkwi gr. kat., w któ­
rej to- ostatniej ks katecheta Hochecker w piękni-m 
przemówieniu lakońozonem w języku ruskim podzię­
kował. klerowi gr. kat. i wyznawcom tejże religji za 
doznaną gościnność w ich domu bożym —  i odbyło 
się pierwsze nabożeństwo w kościele, gdzie jeden z 
duchownych rzym. kat. m iał piękną przemowę, zastó- 
sowaną do okoliczności. Tegoż dnia odbyła się ranna 
pobudka muzyki kolejowej, która pod obecnem no- 
wem 'kierownictwem znaczne robi postępy, a p, połu­
dniu** urządzoną była w Olszynę* zabawa ogrodowa, 
przy współudziału tej muzyki na dochód tutejszego 
oddziała-„Rodziny". Zabawa, mimo pory nie bardzo 
sprzyjającej, przyniosła znaczniejszy dochód.

Pamiętny dzień 3 . maja uczciliśmy solennem na­
bożeństwem w kościele, przy której sposobności urzą­
dzoną l. iOłą składka na Bank ratunkowy poznański 
a» staraniem j> Berkowskiej i p. Blautha, i skromną 
ucztą -w pawilonie Olśzynki, poprzedzoną odczytem p. 
Widmnna ze Lwowa. Piękny ten obchód zawdzięcza­
my wyłącznie bardzo. ruchliwemu i czynnemu zarzą­
dowi tutejszego oddziała towarzystwa „Rodzina".

Dzień 7. bm poświęciliśmy pamięci Kraszew­
skiego. Przy bardzo licznym udziale miejscowej i za- 
mujseowej publiczności odbyło się za staraniem ko­
mitatu, o którym już wam donosiłem, a kiórego du­
szą był p. profesor Kajetan Kosiński, uroczyste nabo­
żeństwo żałobne za spokój duszy tego nieodżałowanej 
pamięci Nestora pisany polskich.

Katataib przystrojony był ze smakiem prawdzi­
wie artrstyoznym około czego zasłngę położyli pp. 
Kosiński i Doliński. Mnóstwo kwiatów egzotycznych, 
do ustawieiua na około katafalku dostarczyła p. br. 
Jnlianowa Brunicka z Podhorzec. Po obu stronach 
katafalku tworzyła szpaler młodzież szkolna tutejszego 
yłniiił^jmn w czarnych ubraniach z lałobnemi szar­
żami przez ramię zawieszenemi

Na szczególniejszą wziankę zasługują wieńce, 
złożone na trumnie z odpowiednimi napisami na su- 
tyeh wstęgach młodzieży polskiej tutejszego gimna­
zjum, katolickich kupców i pomocników handlowych, 
Wyższej szkoły żeńskiej i czytelni iziaelickiej.

Msze św odprawił proboszcz rz. kat. z Żulina, 
porzem odprawiono par istan według obn. gr. kat. pr«8J 
cały kler tutejszy togo obnądkn, a w  końcu odśpie­
wa* “ egzekwie przez kler rzym. kat. Brak organów 
zastąpiono pięknym i nader poprawnym śpiewem 
chóru tutejszej młodzieży srkilnej, pod umiejętnem 
kierownictwem nauczyciela szkół ludowych p. Jakóba

(jerus.i Odśpiewaniem chorału „Z dymem pożaru" 
przez tych młodziutkich śpiewąków, zakończono piękną 
tę uroczystość żałobną.

Między obecnymi na tern naoożeństwio widzie­
liśmy reprezentantów wszystkich miejscowych władz 
państwowych i autonomicznych, tych ostatnich z mar­
szałkiem powiatu p. br. Zygmuntem Romaszkanem, 
i p. starostą Michlem, jako obecnym naczelnikiem 
gminy tutejszej na czele; całe niemal grono profe­
sorów i nauczycieli, liczny zastęp młodzieży szkolnej, 
inteligencję tutejszą, prawie w pełnym komplecis, 
duchowieństwo gr. kat. z okolicy, liczne grono człon­
ków czytelni izraelickiej, a wreszcie tłumy miesz­
kańców tutejszych i okolicy różnych stanów, wyznań 
i narodowości.

Radymno 9. maja. fTowarzystwo powroźnicK  
w Radym nie) odbyło dnia 29. zm. pod przewodnic- 

. twem prezesa Rady nadzorczej p. Kraffta kwartalne 
walne zgromadzenie, na którem dyrektor tegoż ks. 
Leon Pastui zdawał sprawę z toku czynności i inte­
resów za I  kw artd 1887 roku. Zc sprawozdania 
tego wyjmujemy następujące d a ty :

Przędziwa wyrobiono 90 cent. 18 ft. cłowych 
za łączną kwotę 1948 zł. 94 c t . ; za dostawione 
z tego przędziwa towary otrzymali powrtźnicy 1857 zł. 
59 ct., sprzedano zaś stronom towarów powroźniczych 
za 3580 zł. 86 ct., zaś wyrobów sieciarskich z? 
167 zł. 76 ct. Przychód kasowy był 3760 zł. 54 ct., 
zaś rozchód 3728 zł. 13 ct., czyli ogólny obrót Ka­
sowy wwnosił w I. kwartale 1887 roku 7488 zł 
67 ct.

Bilans zaś Towarzystwa przedstawia się nastę­
pnie :

A. Stan czynny : Towary w magazynie 1770'85, 
dłużnicy 2022 39, robotnicy 619'07, ruchomości 
152 38, urządzenie warsiani 217 30, budowa szopy 
147-42, kasa 3241 —  Razem 4962 32.

R Stan bierny: Udziały 21786 , fundusz rezer­
wowy 300 99, odsetki 2 1 5 6 , wierzyciele 3471 80, 
koszta procesów 13 64, przewyżka w stanie czynnym 
936 47 —  Razem 4962 32.

Rachunek strat i jysków wykazuje czysty zysk 
447 zł. 68 ct.

Z tego zestawienia okazuje się, że w kwartale 
ubiegłym Towarzystwo powroźnicze nader świetnie się 
rozwinęło, chociaż może nigdy nie miało tyle prze­
ciwieństw do zwalczenia, jak w iym okresie czasu, 
szczególnie, że z dniem 14. lutego br. weszła 
w życie nowa spółka, złożona z trzech przeciwników 
Towarzystwa, którzy niemałą róźnemi sposobami sta­
rają się wytworzyć konkurencję.

Drugim ważnym przedmiotem walnego zgroma­
dzenia był podany przez ks. Leona Pastora projekt 
założenia kasy dla chorych członków Towarzystwa po- 
wroźniczego, którzy w czasie choroby skazani są na 
głód i nędzę. Ks. dyrektor oświadczył, że na pieiw- 
szy zawiązek tej szlachetnej instytucji ofiarowali pp. 
W ł. Janicki, ck. nutarjusz, i M. Świechowski, apte­
karz, po 20 zł., które to oświadczenie wame zgro­
madzenie z wdzięcznością do wiadomości przyjęło. 
Rada nadiorcz* zaś rokrocznie rzeczony fundusz go­
towa zasilać przydzielaniem do niego pewnej części 
czystego zysku —  obecni zaś członkowie uchwalili 
znaczną większością głosów wpłacać na fundusz kasy 
chorych 1 °/0 od zarobionych za dostawione do To­
warzystwa mateijały pieniędzy. Jest więc nadzieja, 
że instytucja ta szlachetna wkrótce wejdzie w życie 
i stanie się osłodą w najcięższej życia chwili, jagą 
jest bezsprzecznie dla, rzemieślnika choroba.

Trzecim ważnym przed’niotem narad było obe­
słanie wystawy w Krakowie. Po oświadczeniu dy­
rektora, że o subwencję na ten cel poczynił u Wy­
działu kr*\j poirzebna kroki, że komisja krajowa dla 
przemysłu zaprosiła do udziału w wystawie Towa­
rzystwo, ofhrująe mu bezpłatne miejsce w wy stawi ó 
się mającym pawilonie, że wreszcie Rada powiatowa 
uchwaliła na ten cel Towarzystwu zapomogę w kwo­
cie 30 zł Walne zgromadzenie uchwaliło wziąć 
udział w rzeczonej wystawie.

Oto główne przedmioty obrad walnego zgroma­
dzenia, odbytego dnia 29. kwietnia. Na zakończenie 
Dyrekcja wnosi gorącą prośbę do wszystkich, którym 
dobro podniesienia przemysłu w kraju leży na sercu, 
by nie dali upaść Towarzystwu powroźniezemu, ale 
je wsrelkiemi wspierali siłami. Dyrekcja natomiast 
czuwa nieustannie, by Towarzystwo rzetelnie obsługi­
wało odbiorców, jeżeli zaś tu i owdzie nie może od­
powiedzieć w zupełności słusznym wymogom, prosi o 
pobłażliwość, gdyż gdzie lata składały się na zdemo­
ralizowanie rzemieślnika, tam znowu lat potrzeba, by 
zastarzałe zen wykorzenić wady i przyuczyć go do 
rzetelności i uczciwości.

Wiele się już w tym względzie zrobiło, a pau- 
latim summa petuntur. mówi łacińskie przysłowie.

JeBzcze jedna prośba do pp. odbiorców:
Ponieważ wielu odbiorców, pisząc do Towarz., 

tytułuje je „Spółką", wskutek której tytulatury, listy 
tak stosowane otnymuie nowo założona Spółka, 
przeto upimzamy najuprzejmiej wszelkie pisma do 
Tow. wysełane adresować: „Do Towarzystwa powroźni- 
czego w Radymnie."

(J. S.) Kęty o. maja. (Nabośeństwo za ś. p  
Kraszewskiego. Nu wy oadnał Towarzystwa
rolniczego. —  50-lełni jubileusz kapłaństwa. —  
Rudawa kolei B ielsko-Kalwar/a). Dnia 2 . zm, od­
było się staraniem tutejszej Czytelni mieszczańskiej 
uroczyste nabożeństwo żałobne w kościele parafialnym, 
za duszę śp. Kraszewskiego. Katafalk, około którego 
utworzyła szpaler straż ogniowa ochotnicza, był wspa­
niale kwiatami i popiersiem śp. Kraszewskiego ozdo­
biona, a Towarzystwo amatorów odśpiewało na chórze 
pod przewodnictwem p. Maijana Hommego, akademika 
z Krakowa, kilka utworów muzycznych. Przytam z 
uznaniem wymienić wypada, że ks. Warmuz, pro­
boszcz miejscowy, za odprawienie tego nabożeństwa 
żadnego nie chciał przyjąć wynagrodzenia.

W dniu 4. zm zebrała się w sal tut. Czytelni 
większa ilość okolicznych obywateli ziemskich pod 
przewodnictwem prezesa Rady powiatowej i posła p. 
Stanisława Kluckiego i zawiązano ukregowe Towarzy­
stwo rolnicze dla powiatów Biała-żywicc jako fiJję 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego. Zgromadzenie 
uchwaliło odbywać perjodyczne zjazdy członków ko­
lejno w miastach Biała, Żywiec, Kęty i Oświęcim, 
oraz postanowiono w tych miejscowościach urządzać 
małe wystawy rolnicze. Nowy ten oddział Tow. rol­
niczego wybrał p dra Hermana Czecza, właściciela 
dóbr z Kobieraic prezesem, a pana Adama Śmiłow- 
skiego z Anlrychowa wice-prezesem.

Dnia 12. zm. obchodził w tut. klasztorze OO. 
Reformatów rzadką uroczystość, a mianowicie jubileusz 
swego 50-letniego kapłaństwa członek tegoż konwentu 
ks. Ambroży, znany jako botanik i szczególny lubo- 
wnik wycieczek pieszych po Karpatach i Tatrach, 
które mimo podeszłego wieku jeszcze przed nieda­
wnym czasem corocznie odbywał Po uroczystości ko­
ścielnej, stare mury klasztornego refektarza zaledwie 
pomieścić mogły licznych przyjaciół jubilata z stanu 
duchownego i świeckiego.

Odczyt zuanej prelegentki p. A. MaKwiez „O wy­
chowaniu i chaiakterze", który się onegdaj odbył tu­
taj —  pomimo, ie prelegentka ofiarowała trzecią część 
dochodu dla biednęj dziatwy szkolnej —  zgromadził

w sali kasynowej tylko bardzo szczupłe grono słu­
chaczy.

W końcu donoszę, że wzięto się tu obec­
nie z pospiechem do wylnipna gruntów i budowy ko­
lei lokalnej z Bielska przez Kęty, Andrychów, Wado­
wice do Kalwarji, którą to kolej zarząd kolei Półno­
cnej ces. Ferdynanda, na mocy ugody z Rządem, wy­
budować ma i oddać do użytku publicznego w dniu 
1. lipca 1888. Jak wszędzie, tak i tutaj przy wy­
właszczaniu gruntów na cele publiczne, zdarząją się 
różiie kłopoty; lecz przyznać trzeba, ie adwokat kra­
kowski ar Stefan Grudziński, któremu Towarzystwo 
poruczyło przeprowadzenie wykupna i wywłaszczenia 
gruntów pod kolej —  z uznania godnym taktem po­
stępuje.

Ruch budowlany we Lwowie
w ciągu lat 1881— 1886.

W edług konskrypcji dokonanej z końcem r. 
1880 było we Lwowie 2942 domów mieszkalnych. 
Od tego czasu po koniec r. 1886 wybudowano no­
wych kamienic 284, (125 parterowych, 59 jedno 
piętrowych, 94 dwupiętrowych i 6 trzypiętrowy ch), 
budynków na ceie gospodarcze m b przemysłowe 
72 ; dokonano zaś dobudowań 141, prebudowań 52, 
adaptacyj 26 i podwyższono o piętro 33 domów. 
Po koniec więc r. 1886 było we Lwowie domów 
mieszkalnych 3226.

Najsłabiej zwiększa się liczba kamienic w 
śródmieicm, co tem się tłumaczy, że je s t ta ir naj­
m niej, a raczej prawie nie ma już wcale wolnego 
miejsca pod nowe Dudynki. W ciągu wspomnia­
nych lat 6 , powstaiy tam tylko 3 domy, a to 1 
jednopiętrow y i dwa dwupiętrowe. Zabudowań go­
spodarczych lub przemysłowych nie wzniesiono ani 
jednego; dobndowań było cztery parterowych, 1 
dwupiętrowe i 1 trzypiętrowe. Podwyższono nato­
m iast w tym czasie o jedno piętro 5 kamienic, 
przebudowano 3 ,‘ a zarządzono adaptacje w pięciu.

Najsilniej rozwinął się w tym okresie ruch 
budowlany w I  dzielnicy. Od r. 1881 po koniec 
1886 powstała tu największa ilość nowych domów 
mieszkalnych, bo 116, a t o : 44 parterowych, 31 
jednopiętrowych, 40 dwupiętrowych i 1 trzypię­
trowy. Szczególnie budowano tu domy w r. 1885 
i 1886, na dwa lata te b o n e m  przypada 59 no­
wych kam.pnie. Budynki na cele jużto gospodar­
cze, jażto przemysłowe powstałe tu w owy m okr esie 
sześcioletnim, przedsl iwiają się w liczbie 15, z któ­
rych połowa, bo 8 przypada na r. 1885 i 1886. 
Dobudowań w czasie od r. 1881 do 1886 usku­
teczniono w tej dzielnicy 37, a to parterowych 20, 
jednopiętrowych 12 i dwupiętrowych 5. Podwyż,- 
szono o jedno piętro 9 kamienic, tyleż przebudo­
wano i 3 adaptowano.

Jak  dzielnica I  wykazuje największą ilość no­
wych budynków mieszkalnych, tak l ig a  znovu 
dziemica prym  wiedzie pod względem ilości nowo 
powstałych zabudowań na cele gospodarcze lub 
przemysłowe. W  ciągu wspomuionych lat sześciu 
wystawiono tu na ten cel 33 budynków, z których 
najwięcej (12) powstałe w r. 1883, 10 w r. 1885, 
podczas gdy w r. 1886 już tylko 2. Co do no­
wych kamienic, to również nie źle się prezentuje 
ta dzielnica. Od r. 1881 po koniec 1886 wybu­
dowano tu  108 domów mieszkalnych, z któiej tc 
liczby przypada na parterowe 48, na jednopiętro­
we 17, na dwupiętrowe 89, a na 3 piętrowe 4. 
Prócz tego było 89 dobudowań, a to 83 domów 
parterowych, 12  jednopiętrowych i 11  dwupiętro­
wych. Podwyższono w trm  czasie o piętro 8 ka­
mienie, przebudowano 12  i w tyluż' zarządzono 
adaptacje. Największy ruch budowlany przypada 
tu na r, 1883 (23 nowych domów i 18 dobudo­
wań) i na r. 1885 (28 nowych domów i 14 do­
budowań). W  r. 1»86  osłabł ten ruch znacznie —  
wszystkiego bowiem powstało w tym roku 13 bu­
dynków, a podjęto dobudowań 11. Osłabienie to 
ruchu budowlanego da się prawdopodobnie w ytłu­
maczyć okoliczno cią, iż w roku tym skierował się 
on ku dzielnicy I, gdzie powstało 35 nowych ka­
mienic —  cyfi-a. która w jednym  roku między 1881 
a 1886 nie m iała w żadnej dzielnicy Lwowa zasto­
sowania.

Trzecia dzielnica co do ilości nowych budyn­
ków mieszkalnych, zajmuje w tem  sześcioleciu o- 
statnie miejsce —  wybudowano tu  bowiem wszyst­
kiego 24 kamienic (14 parterowych, 4 piętrowych 
i 6 dwupiętrow ych); co się zaś tyczy ilości zabu­
dowań na cele gospodarcze iub przemysłowe, z ij-  
muje zaraz najwybitniejsze miejsce po dzielnicy 
Ilg ie j, gdyż stanęło tu na ten cel przeznaczonych 
20 budynków. Dobudowań od roku 1881 po ko­
niec 1886 było 25, z tych najwięcej parterowych, 
gdyż 19, jednopiętrowych 4, a dwa i trzy-piętro- 
wyeh po jodnem. Podwyższono o piętro 3 domy,
przebudowano 1 8 , adaptovano 4. w  żadnym z
wspomnianych 6 lat nie objawił się tu  ruch budo­
wlany żywiej.

W dzielnicy IVtej ns sześ.-ioIecU 1881— 18»b 
przypada nowych domów mieszkalnych 3 4 , a t o . 
parterowych 9 jedne i dwupiętrowych po 7, a 3- 
piętrowy 1. Największą ilość, bo 11 kamienic wy­
stawiono tu w roku 1882 i 10  w r - ^ ’ 0c? aJ7
mniej w roku 1883  (tylko dwie) i w roku 1881 i
1885, bo po ] ięć. Zabudowań gospodarczych lub 
przemysłowych powstało w ciągu wspomnianego 
okresu sześcioletniego 4, wykot ano zaś dobudowań 
17, a z tych 9 parterowych, 3 jednopiętrowych i 
dwa dwupiętrowych. Przebudowano w tym czasie 
ośm domów, podwyższono o piętro 10 , adapto­
wano 2.

W roku 1887 ruch budowlany nie n a l e ż a ł  do 
świetniejszych —  tegoroczny zaś zdaje się ' j  
wcale słabym.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Marszałk krajowy hr. 

Jan T a r n o w s k i  powrócił wczoraj z Wiednia do 
Lwowa. —  Członek My działu kraj. dr. Józef W e- 
r e s z c z y ń s k i  wyjechsił wczoraj do Czernichowa na 
lustrację tamtejszej szkoły roli ii iłc  a ztamtąd uda 
się na kiisa dni do Wiedria.

Kalendarz Środa (1 1 )  : Boatryksy P. —  Lu- 
towita. Wschód słońca o godzinie 4. minut 32, za­
chód o godz. 7 min 21.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Do połowy maja wolno 
polować na głuszce i cietrzewie.

Dla rodziny nieszczęśliwego obłąkanego, by­
łego urzędnika kolejowego K. ojca s i  e d m i o r g a  
n i e z a o p a t . z o n y c h  i w r a z  z m a t k ą  w o -  
s t a t n i o j  n ę d z y  ź y j ą c y c h d z i e c i ,  który z 
powodu w r z e k o m e g o  napadu na jedno z biur tu­
tejszego Banku hipotecznego dostał się w ręce Dolicji 
i ztamtąd jako umysłowo chory oddany został do 
Zakładu w Kulparkowie —  otrzymaliśmy dziś od 
Władzia K ł o s s .  kwotę 6 złi., a od towarzystwa go­
ści w jednej z resteuracyj lwowskich, za pośrednic­
twem pana B. O., 2 złr. —  razem. 8 złr. Początek

tedy zrobiony i mamy nadzieję, że skoro bez jakiego­
kolwiek odwołania się naszego do ofiarności serc 
sziacnetuych, sama notatka kronikarska, opisująca 
chłodno a zwięźle fakt olbrzymiego nieszczęścia tej 
rodziny, poruszyła dobryoh ludzi i skłoniła do przy­
słania na nasze ręce hojnej stosunkowo jałmużny, to 
dziś za pięknym przykładem składki dla tych bardzo 
biednych posypią się obficie i przynajmniej częściową 
przyniosą ulgę, chroniąc siedmioro małego biedactwa 
być może przed głodową śmiercią... Administracja na­
szego Dzienniku  z całą gorliwością przyjmuje pośre­
dnictwo w przesełce łaskawych datków.

Dar. Cesarz przeznaczył z własnej szkatuły na 
pogorzdców Preszowa (Eperies) 10.000 zł.

2jazd prawników i ekonomistów polskich. 
W sali posiedzeń krakowskiej Rad- miasta zebrali się 
w sobotę dnia 7. hm. zaproszeni prawnicy celem ob­
myślenia programu Zjazdu. Przewodniczącym wybrano 
dra Jakubowskiego, poczem prof. di Kasparek przed­
łóż} ł wypracowany przez siebie projekt Zjazdu, który 
podamy później w całości. Projekt ten uchwalono. Na­
stępnie odczytat prof. dr. Kasparek projekt odezwy do 
prawników polskich, wzywającej na Zjazd prawników 
i ekonomistów. Dr. Ichheiser wnosi, aby odezwy 
nie uchwalać, lecz pozostawić ostaieczne zredagowa­
nie wybrać się mającemu komitetowi ściślejszemu. 
Dr. Feidjnand Wilkjsz wnosi, aby uchwalić w za • 
sadzie wydanie odezwy w duchu odczytanej przez 
prof dra Kasparka, ostateczną zaś redakcję pozosta­
wać komitetowi. Uchwalono projekt odezwy i wybrano 
przez aklamację komitet, który Zjazd urządzi. Skład 
komitetu jest następujący : Dr. Mikołaj Zyblikiewicz, 
prof. dr. Zoll, dr. Louis, prezes Jasiński, prof. dr. Ka- 
sparuk. Muczkowski, dr. Jnkulowski Faustyn, dr. Wil­
kosz Ferdynand, dr. Rosenblatt Józef, dr. Milewski 
Józef, Zaklika, Link H -myk.

Mianowania. Raaa szkolna krajowa zamiano­
wała rzeczywistymi nauczycielem Henryka Welflego 
w Klikowie, Wojciecna Seweryna w Oleśnie, Woj­
ciecha Chmielowskiego w Siedliskach ad Tuchów, 
Józefę Waściszakowską w Frysztaku.

Dyrekcja gal. Towarz. kred. ziemskiego zamiano­
wała p. Jnljusza Obertyńskiego, dotychczasowego ad- 
junkta, oficjałem; zaś pp. Stanisławę Mrozowickiego, 
Konstantego Pletruskiego . Edmunda Bilińskiego, do­
tychczasowych praktykantów, adjunktami.

1 rzecią aptekę pozwoliło założyć Namiestnictwo 
w Kołomyi.

Doktorat. Henryk Rump, rodem ze Stanisła­
wowa w Galicji, otrzymał d. 7. maja br. na Uniwer­
sytecie wiedeńskim stopień doktora wszech naur le­
karskich.

0 w ystaw ie obrazów Antoniego Piotrowskiego 
w Darmstadzie piszą do C zasu: „Księżna Battenber- 
ska, matka księcia Aleksandra Bułgarskiego, cztery 
razy odwidzała wystawę obrazów. Każdym razem roz­
mawiała po polsku z p. Cichockim, który się zajmo­
wał porządkiem i pilnowaniem wystawy obrazów. Za 
pierwszą swoją bytnością na wystawie zainteresowana 
niezwykłą fizjonomią p. Cichockiego, bo jest smagłej 
cery i nosi długą czarną brodę, zapytała gc w ję­
zyku francuskim, czy jest Bułgarem. Na przeczącą 
odpowiedź, że jest Polakiem, przemówiła językiem 
poLkim z akcentem warszawskim. Ubolewała, że już 
zapomniała języka, ale mile zawsze w s p o in a  Polskę, 
pomimo, że sześcioletnią dziewczynką opuściła W ar­
szawę. Księżna Aleksandrowa Lesska (Battenberska) 
przypomina powierzchownością księżnę Marcelinę Czar 
toryską, tylko wzrostem niższa, ale dystynkcja i 
wdzięk ten sam, charakteryzujący w ogóle damy poi 
skrę. “ —  Przy tej sposobności prostujemy omyłkę, 
zaszłą w wczorajszym numerze, jakoby p. Piotrowski 
otrzymał cytrę złotą. Otrzymał on cyfrę złotą książęcą, 
wysadzaną klejnotami.

Fotografje uczniów. Do Lwowa przebył nie­
jaki Tomaszczyk z W i e d n i a ,  który zgłasza się u 
dyrektorów wszystkich szkół, ofiarowując gotowość 
zdejmowania fotograficznego grup uczniów po oenie" 
50 ct. za sztukę. Tutejsi fotografowie zebrawszy się* 
u p. Trzemeskiego uchwalili po tej samej cenie podjąó 
się wykonywania fotograficznych zdjęć uczniów. P. 
Tomaszczyk dzięki swej przedsiębiorczości zebrał w 
Krakowie coś około 900 złr

Nowy aparat higieniczny, w  poniedziałek po
południu udała się komisja Magistratu, złożona j  pa 
nów: dra Dunin Wąsowicza, radcy HoDgaiskiego
komisarza targowego, ao lokalu restauracyjnego p. 
Glińskiego, w hotelu Angielskim, ażeDy zbadać i 
oizec o aparacie do piwa, zastosowanym przez inży­
niera mechanika p. Ed. Machana, Nowy ten przy­
rząd ułatwia doprowadzenie piwa przy pomocy ciśnie­
nia gazu węglowego z piwnicy do lokalu restauracyj­
nego. Komisja uznała cały mechanizm za odpowiedni, 
pod względem hygienieznym nawet za korzys uy, po­
nieważ nie dopuszcza do zetknięcia się piwa z po­
wietrzem i utrzymuje je zawsze w stanie wybornym, 
wiadomo bowiem , że kwas węglowy jest jednym 
ze składników tego trunku. W stosunku do usług, 
jakie oddaje ten przyrząd, nie jest on kosztowny.

Na odszkodowanie Skarbu za surowicą, ska­
zanych zostało mnóstwo włościan w pow. kałuskim, 
a że wymiar nastąpił w kilkunastokrotnej wartości, 
więc niektórym kazano płacić po kilkaset i tysiąc złr. 
Byłoby odpowiedne, aby najwyższe władze zbadały 
tę sprawę i ją pomyślnie załatwiły, gdyż gdyby wy­
roki w mocy utrzymano, mnóstwo rodzin włościań­
skich doprowadzonoby do kija żebraczego. Obywatel­
stwo tamtych stron powinnoby się przeprowadzeniem 
tej sprawj gurliwie zająć, a nie wątpimy, że u Rzą­
du korzystne orzeczenie uzyska.

Zaniedbywanie doniesień o wścieklli lie.
Z nad Prutu piszą nam: Od pewnego czaBU zdarzają 
się we wsiach, położonych pomiędzy Kołomyją a 
Łan :zynem, częste wypadki wścieklizny. Lud tutejszy 
z właściwą sobie obojętnością traktuje tę sprawę, a 
chociaż zjawił się tu nowy Pasteur, zapobiegający 
rzekomo wodowstrętowi przez wypalanie gruczołków 
podjęzykowych i u sąsiadów znajduje zupełhą wiarę, 
mimo to nikt nie poczuwa się ao obowiązku uwiązy- 
Wania psów uganiających samopas. Spodziewamy się 
wszelako, iż kompetentna władza polityczna poleci 
naczelnikom odnośnych gmin ściślejsze przestrzeganie 
porządku i obostrzy ich odpowiedzialność za zaniedby­
wanie doniesień o wypadkach tej niebezpieczną, 
choroby.

Samobójstwo popełnił wczoraj rano o godzinie 
6 . w koszarach Kisielki, wy°trzałem z rewoiweru 
wachmistrz od ułanów Muller, który pełnił funkcje 
manipulanta.

Rzadka operacja. Czytamy w Czasie : Przed 
kilkoma tygodniami czytaliśmy w dziennikach wiedeń­
skich, że prof. Billroth wykonał operację wola we­
dług metody podanej przez swego ucznia dra Wol- 
fiera, świeżo mianowanego profesorem chi urgj' w Grad- 

Z przyjemnością notujemy, że w tych dniach

pożarem stryjsłrim nie brak nawet ofiar z życia ludz­
kiego —  tu i tam znaleziono do tej pory po kilka­
naście zwęglonych trupów kobiet, starców i dziecD 
Umyślny sprawozdawca Pest. L loyda , który zwidzał 
pogorzelisko w Preszowie, npowiaaa przerażające o 
niem szczegóły. Ogień wszczął się w pewnem do­
mostwie —  jak dotychczas skonstatowano — z P°” 
wodu nieostrożności służącej, która popiół z pieca 
piekarskiego, zawierający prawdopodobnie niezga8f‘one 
kawałsi węgla, zaniosła La strych domu. Na nieSZ' 
części*, w czasie pożaru szalał nad miastem wicher 
gwałtowny i z błyskawiczną szybkością niósł g*®' 
wnie oczywista w najodleglejsze od pierwotnego 
sca wybuchu ulice i zakątki- Dość powieazieót 
płomienie dotarły nawet na cmentarz za miasteffl 1 
spaliły kilka nagrobków. Pomimo nadludzkicn 
sileń miejscowej straży ochotniczej, żołnierzy i k°n‘ 
systującego tam 67. pułku piechoty, b r a k  w e d j  
utrudniał dzieło ratunku. To też miautc cał* był® 
formalnie zdane na łaskę i niełaskę piekielnego ŹJ* 
wiołu i co ocalało, to chyba dzięki pomyślnemu Ja' 
kiemttś przypadkowi. Szkody obliczają na mfijoDp 
Tout comn.e chez nous! Oprócz tych dwu 
notuje Pest L loyd  następujące jeszcze prawie równe 
cześnie na Węgrzech pożary: W Toroczkó, gdzie sp*' 
liło się 4 ludzi, kilkanaście osób odniosło ciężkie p°' 
parzenia, a 137 domów legło w gruzach. Szkody 
oceniają do 50.000 złr. W Kurtics (kom. Aradzki) 
spaliło się 1C domów z całem obejściem; w Russk' 
borg (kom. TemeszwarskiJ wybuchł pożar 4 . bm- 0 
godr. 1 . w połndnie, i z powodu panującego wichm 
objął wkrótce 21  budynków, w tem kościół mi0J' 
scowy, plebanje, budynki państwowej stacji kolejowi 
i td .; w Csikkozmas (kom. Osik) ogień w d. 5. bo*- 
w poiudnie pochłonął przeszło 400 domów, a prz0* 
szło 100 rodzin włościańskich, poprzednio dość z*' 
możnych, zamienił w nędzarzy; w Jńnoshaza 4 . b®- 
pożar zniszczył 33 gospodarstw, przyczem spaliło si? 
mnóstwo bydła w stajniach.

Agitacja za schyzmą. Z Fodwołoczysk donoszg 
do K u r j L w  ze zjechała tam komisja sądowa 1 
Tarnopola, która przy pomocy tamtejszej żandarmeO 
przeprowadziła śledztwo przeciw chłopom, obwiniony® 
o zamiar gromadnego przejścia na prawoałai ie, or^ 
knowania panslawistyczne. Mieszkańcy trzech wsi 
Ladnis/ówka, Mysłowa i Hnilice, został1 przez komisji 
pxzdałuchani. Kilku wieśniaków przj aresztowano, * 
głównego przewódce Hussaka z Zadniszówki, który 
propagując schyzmę w zbarazkim powiecie, dopuść 
się też obrazy majestatu, odstawiono do Tarnopói*' 
Na ślad knowań panslawisiycznych wpadła żandarJ1' 
rja, mająca baczne oko na podrożę rozmaitych ajent^ 
misyjnych Iwana Naumowicza, nie zrażonych by®8!1 
mniej powrotem Załuskiego na łono Kościoła. Owsze®’ 
powrót ten, manifestowany dośó hałaśliwie w roz®?1 
tych dziennikach, służył poniekąd za środek do nip*6 
nia czujności organów władzy kościelnej i św ieck i-

Małżonka Osmana paszy. Głośna swego ,czaS“ 
osobistość, Eliza Osmanowa, żona słynnego 
bohatera, a następnie zwyciężonego pod Plewną 
na paszy, z uiodzenia Polka, Eliza SzawłowsL*. cór‘ 
La kupca z Kamieńca Podolskiego, przejeżdżał* w ^  . 
dniach przez Warszawę. Towarzyszyła ona Lsmanowi 
w całej kampanji i pod tym tylko warunk*611̂  został* 
jego żoną, gdy się wyrzekł życia haremuw0g° * oddal8 
poprzednie swoje małżonki. Później Osman rozłączy 
się z żoną, która otiujmawszy trzy miliony frankó^ 
osiadła we Florencji, a obecnie od kilku mies.ęcy o®’ 
bywa podróż po Europie.

Na budowę teatru ludowego w Wiedniu *tt  ̂
skrybowano dotychoŁ&a 103 udziałów w łączU® 11 
mic 380.000 zł. Teatr ten ma być otwnSir W 
przyszłym w rocznicę 40-letniego jubimuszi panora­
ma cesarza.

łderzem e się parostatków francuskich
„C ham pagne" i „F ilie  dD R io" w  d. 7 . bm. W P°" 
łudDie na wodach A tlantyku, pociągnęło za sobą 84 
tonięcie tego drugiego okrętu  i niem al zuocłne uszk0 
dzenie pierwszego. N ie obeszło się przy tem  bez onZ*

cu.
uokonał takiej samej operacji w Krakowie prof. di. 
Obaliński. Młoda pacjentka ma się dobrze.

Pożary na Węgrzech. Z telegramów wiedzą 
już czytelnicy nasi o strasznych klęskach pożarnych, 
które w ciągu ostatnich kilku dni nawidziły miasta 
węgierskie P r e s z ó w  (Eperies) i N a g y  K a r o l  y, 
obracając w obudwu miejscowościach setki domów w 
gruzy i rujnując mienie tysięcy mieszkańców. Dla 
zupełnego podobieństwa tych katastrof z zeszłorocznym

z życiu ludzkiego, wśród popłochu utonęło bowi®® 
z obudwu statków kilku majtków i kilkudziesię0®1 
pasażerów, głównie włoskich emigrantów, którzy Pv* 
nęli „za chlebem" do Nowego Jo 'ku. Kattrftao"*1 na­
stąpiła z powoda gęstęi mgły. zalegającej ńn*a e® 
całj horyzont morskjj

Wet za wet. Oryginalny pojedynek odbył 8*̂ 
świeżo w Anglii międ7y oficerem kawale^ji a lefea'  
rzem wojskowym diem Youngiem- Young prze* 0214 
w -.zMnie przez Tamizę damy do Vauxhall i 
na flecie, wtem spostrzegł, ie płynie za nimi 6® 
c-ćłno, z damami i oficerami, którzy zdawali się f?u 
Siuwać w jego muzyce. Wteuy jeden z oficerów za* 
pytał go impertynencko dlaczego grać przestał. * . 
mi się tak podoba" —  była odpowiedź, „A juni" . 1  ̂
nie pouoba —  rzeki om er —  i pan albo natyofl®1 
grać będziesz, albo cię wrzucę do wody," Lekarz, 
kióry p > wać me uiniał, wziął flet i grał 
Vauxhall, lecz skoro tylko wysiedli, poszedł za na” 
pastnikiem w odległa aleę i rzekł doń : „Aoy
przerażać mojego i pańskiego towarzystwa, uległ ® 
aroganckiemu wezwaniu, lecz teiaz żądani od p*0® 
zadośćuczynienia. „eżeL par masz odwagę, stawią 
się jutro na wskazanem przezeinnie miejscu i bić 
będziemy na szpady. Pragnę jednak, aby sprawa ** 
zakończyła się między nami De/ świadków." Ofic® 
przyjął pojedynek i przybył o oznaczonej godzinie 
miejsce schadzki. Lecz ujrzał ku zdziwieniu swe®11’ 
że lekarz dobył z kieszeni pistolet i wycelował Pr°s!f 
w jego głowę, mówiąc : „Raczysz pan teraz za®8
czyć menueta, a ja  przygrywać ci będę na fl00*®’ 
jeżeli nie chcesz, abym ci kulą łeb roztrzaskał." ^  
Protestacja ze strony oficera pozostał.- bez skutk* 
wolał przeto tańczyć i tańczył cały kwadrans. Lek*\ 
schował wtedy swój flet i pistolet i rzek ł: 
skwitowaliśmy się —  pan kazałeś mi wczoraj 
wbrew mojej woli, a ja ci dzisiaj tańe.iyó. 
jednak na pańskie rozkazy, jeżeli się chcesz bić. < 
tym razem w obec świadków. D( miłego widz0®*' 
Na tem rzecz się zakończyła.

Ogrodnicy francuscy pi>. Cuisinier i Du®" gt 
mieszkąjący w Viarmes, w departamencie Sei®5 
Oise, wynaleźli materjał, papyriną zwany, który® . i 
stępują ziemię lub mech w aoniczkach z k w ia ty  
roślinami. Papyrina jest niepodiegającą gniciu u®sg 
twardą masą, którą się wkłada do doniczki z*nl1̂ il- 
ziem i; papyrina zachowuje jakoby bardzo dłng1 ,jja 
goć, tak że przez trzy do czterech tygodni nie ^Aje, 
rośliny podlewać. Gdy powierzchnia masy wv8® gję 
należy ją  tylko zwilżyć gąbką. Fapyrina nad®*aę°- 
również do utizymania świeżości brkietów ^ 0uób 
wych. Wynalazcy trzymają dotąd w tajemnicy 
przygotowywania papyriny.

Pospolite ruszenie. Na przedstawieni0 p o ­
działu krajowego uwolnieni zostali od obowią®''' r0^v 
żenią w pospolitem ruszeniu na przeciąg ie<*ne^Ljadó^ 
wszyscy urzędnicy Wydziału krajowego i z t0 je«* 
krajowych, należący do drugiego powołani*., w8Zeg0 
będący w wieku od 38 do 42 roku. Z. f l]WOjnie® 
powołania, to jest ao 38 roku vieku nie n ..ĝ ovr0 
zostali tylko ci, którzy służyli p r z e d t e m ^  
Również uw-lniła jeneralna konania  -Lny0h a* 
urzędników Wydziałów powiatowych ’ 
prowincji.
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Bi? JjM ? letni. Budowa teatru letniego rozpocznie 
ojąttio aw.ilłl Nowy budynek oddany zostanie z po- 

® sie/pnia do użytku publiczności, 
bę e9a r«k OdKrywczy. W Londynie robiono pró- 
fi któ n°W° wynalezionym kieszonkowym zegarkiem, 

re£ kopercie mieści się maleńki aparat foto- 
łjlj }> Wyskakując* za pociśnieniem sprężynki . 
w a s  W paru semindach fotogranę jakiegobądź 

ńjent policyjny, który chce mieć wize- 
gaiek ^0<lejrzanej osoby, potrzebuje tylko wyjąć ze- 
tUy81a’. J gdyby patrząc na godzinę, a rysy niedo- 
^ J ! l 6g0 *  zostaJ^  w okamgnieniu schwycone, 
trg* ' 1 prohy zdjęto w ten sposób dokładne por- 

“ia8j osód, któie się podczas ostatniego m itin g u  
Mhbgo z nim połączyły. Część berlińskich 

rodżai t *  Policyjnych zaopatrzoną iuż jest w tego 
HJtu J ficszonkowy aparat, aby idąc, używać w da- 

azi® tego przyrządu.

/wyczaję parlamentarne.
a° kra), to obyczaj —  mówi przysłow ie, a 

3T  tych słów potwierdza się nietylko w życiu 
oddzielnych ludów, ale i w instytucjach 

jg t ?Stbopolitycznego na pozór charak te ru , jaką 
°^ad tJanael5t' bóżnice w formach i zwyczajach 

u l  ^ p re z e n ta c ji narodu powstały w czasach, 
Jrych ludy, zamknięte w sobie, a w skutek 
°>niej świadome życia sąsiadów, wnosiły w 

° ,jjJ^ a jąee  się instytucje własne zapatrywania 
aKco un‘° ao stopnia cywilizacji i indyw.du- 

:V‘ temperamentu.
‘h i e n i e  komunikacji a w skutek tego bliż- 

iłiek nie S1§ z byciem innych ludów, yakkol- 
ci^ .8tarło główne różnice form publicznego ży- 
ktejy111.6 zdołało przecież zatrzeć odrębnego chara- 
Ł,. 1 Zwyczajów, cechujących niektóre instytucje.

takich, które może najwięcej zachowały 
'Wości narodow ych, należą Parlam enty nie- 

1Uch Pa is tw europejskich. Utrzym ujące się w 
*Cią Zwyczaje są tak różne, że nieraz z trudno- 
ie w ^°żna odszukać ich pochodzenie. Nietylko 
sófe a^dym z nich inny jest porządek i spo­
wij l*l0Wadzenia rozpraw , ale i zewnętrzna 

fodoweJJ^dzenia , właściwą jest charakterowi na-

naprzykład Parlam ent angielski. —  
teąj Qstawia 0n typ różniący się od innych i przy- 
jeirf czysw swojjki. Środkowym punktem jego, 
S ; a8pefcLer“ °zyli prezes Izby gmin, przewodnik 
jS Oth^’ który udziela prawa głosu. Mówca, który 
by( i ^ a ł ,  zwraca się % swoją mową, nie do Iz- 
te tra 0 Jest do swych kolegów i nie ao słuchaczy 
U łu ą t^ h  w trybunach, ale Jo pizewodniczącego. 

■ ,Cze uważani są za obcych i cierpiani tylko

.

4«jęo k tńł posłowie udają, że icb nie w id zą ; ale 
M a ła ł  • *J 1 u lc^  c^ ce spostrzedz. dość, by 
Sj^e) ; -'slrangers in  the ho u se !“ (obcy są w 

salfta Zeł51 ana purjliczność musi Izbę opuścić. 
''le h ta r^ ^ L iln a  fo rm u ła , znosi w Angiji parla- 

jr. • Prawo gościnności i zdarzyło się, że sam 
sie W alji, k t ir ie o  obecność nie podo- 

*Hpić \ r  eińuś Irlandczykowi, m usiał z Izby u- 
'■Aeeo i T * *  prezes chciał udobruchać zagnie- 
Ł S  -ŁriandCŁjrka, napróżno nazywał go „czcigo: 
W  Zawzięty noseł nie dał się uprosić, i

SPU&ił izbę. M
pailam entam y mówca zwraca się z mo­
nie do lz  by ale do przewodniczącego 

nego esłowieL i, kttuęgo wbrew an- 
nie LBŻywają pu nażWiek*, uL. 

gooBSści „M ister speeker". Rzecz pro- 
mowca patrzy też tylko na niego i prze-7> W   ̂ 1 ^  .w. V » ________ o- Ł

j.jZe swego miejsca. "W Parlamencie angiel- 
1 t y e ^ a  wcale trybuny aia mówców, a gdyby 
^*®Wod 10 “ neiałuby być umieszczoną naprzeciw 
S ń ty  ■ lczącego. Anglicy, którzy zw iiza jj Parla- 

krajów, dziwią się powszechnie, że 
^ a ,  , , |hOwcy znajduje się przed krzesłem pre- 
r^óconl’ ^  mówca, ku wielkiemu ich zgorszeniu, 

^ y j e s t  do niego tyłem.
* K o * !? ® 6̂  dziej e się przeciwnie.
.TPowia^0- Przemawia tylko z trybuny. Z miejsca 
tfie ]e„ | JJ  wprawdzie krótkie wyrażenia, ale kto 

^Phje 16 uczynić choćby najkrótszą uwagę,

m a it& E k  w czasie pierwszej rewolucji, 
N z eoin lu dw ik  XVI. był już więźniem Na po- 
pżdy z ’ 114 którem  ogłoszono wyrok jego śmierci, 
W  -  . - B onków Parlam entu , m usiał z trybuny

t^ie na je -  
robiły wra-

Uwń ' P arlam en tu , m usiał z tr
Thn i przedstawić motywy. Nie
S ie  s, wtedy, stopnie do trybuny, robi

i r-ufa i ■ —7 ----- . którego Rzeczpospolite
WifV 'kredytow ać później jako posła w Berlinie 

aą Zapytanie króla Fryderyka W ilhelm a III. 
%  Slć podobało, odpowiedział szorstko: „Non,
S  !“ Od owego dnia, prz^mawiaoie z mow-
\ ^ J ^ i ę  dla deputowanych francuskich, obo-

bstnon-H^kitn Parlam encie od woli posła zależy 
^sitm .Ze swego m iejsca, lub z trybuny. 

'9 ;0wi<f n‘emieckim przyjął się trzeci zwyczaj,.V« MOtolft* llJlClyJŁilll p i  £jJ ) lY± o •/'
UH ,j0 ,le> przemawianie z połowy drogi, od pul- 

Wj ^ b u n y ,  lub ze stopni. Dawniej odległość 
ob0c Za i mówca zajmował miejsce u stołu, 

2 v<>n j Steuografów, ale, gdy nie żyjący już po- 
najdzikszy ze stronnictwa dzikich,

i  *s o!6 iywe?° tem peram entu, przerzucał się
ZlJp JQ° wJr z miejsca na miejsce i urządzał so-

’ iż v?e spacery, wtedy prezes Sejmu postano-
°luo przemawiać tylko z miejsca, lub z

trybuny. Ale i tego przepisu nie u-zymają się 
w Niem czech bardzo pedantycznie.

W  niemieckim Sejmie zdarzył się wypadek 
odstąpienia od zasady, że ten tylko może mówić, 
komu prezydujący głos udzieli. Znany przywódca 
stronnictwa centrum , W indthorst, mając wzrok 
krótki i osłabiony, a pragnąc przedstawić dowody 
swego twierdzenia , wypowiedzianego na poprze­
dniej s e s ji, wręczył do przeczytania jakiś wielki 
protokół swojemu sąsiadowi profesorowi Moslerowi.

Tym sposobem W indthorst udzielone mu 
przez prezydującego prawo głosu, niejako ustąpił 
arugiei osobie, uesję tę na ten raz przyjęto, ale 
postanowiono, aby podobny wypadek więcej się 
nie powtórzył. Niedawno chciał W ir.dhorst znowu 
podstawić lektora, ale w obec poprzedniego posta­
nowienia, Izba się nie zgodziła. M iał on odczytać 
oświadczenie swojego stronnictwa w kwestji pro­
jektu do prawa kośeielno-politycznego. W indthorst 
mówi zawsze bez przygotowania, ale gdy przyszła 
kolej na wygłoszenie memorjału pam ięć go za­
wiodła, a ponieważ sam przeczytać nie mógł, po­
mimo, iż oświadczenie napisane było wielkiemi 
literami, żądał więc znowu pomocy sąsiada. P ro ­
fesor Mosler obchodząc przepisy parlam entarne, 
pomógł, ale jako —  suder Suflerował zaś tak 
znakomicie, że W indthorst mógł z ca łą  płynnością 
wypowiedzieć oświadczenie i nikt w Izbie, oprócz 
najbliższych sąsiaaów nie słyszał suders.

Wiadom ości literackie i artysty czne.
Wiadomości osobiste. Artysta m.ilarz Antoni 

P i o t r o w s k i  wezwany został telegraficznie do Pa­
ryża w sprawie wystawy swych otrazów, zkąd prze­
wiezione zustaną do Londynu. —  Prymas węgierski 
S i m o r darował dyecezji ostrzychomskiej swoje bogate 
zbiory, bibljotekę 40.000 tomów zawierającą, prze­
pyszną galerję obrazów i sławny zbiór monet ogólnej 
waito Sci pół miljona zir.

„Dwa widzenia," poemat prozą przez Bolesława 
Czerwieńskiego, opuścił prasę nakładem redakcji cza­
sopisma Ruch.

Obraz Józefa Krzeszą. Kiedy Napoleon I., co­
fając się ku Paryżowi przed śoigającemi go wojskami 
sprzymierzonych mocarstw, został osobiście zaskoczony 
przez kawalerję nieprzyjacielską pod Arcis-sur-Aube, 
zawdzięczał ocalenie swoje cheYeaux-leger’som polskim, 
stanowiącym część jego gwardji. Na wystawie w Su­
kiennicach krak. pojawił się w tych dniach nowy obraz 
znansgo artysty Józefa Krzeszą, przedstawiający chwilę 
z pamiętnego epizodu, kiedy szef szwadronu Skarżyński, 
wziąwszy Napoleona w czworobok, odpiera atak drago­
nów, kirysjerów i kozaków moskiewskich i z brawurą 
właściwą Polakom rozbija ich szeregi. Artysta po­
chwycił i oddał tę scenę z całą żywością akcji, z 
wielką werwą i zapałem. Rysująca sie w głębi po­
chmurna postać Napoleona ze skrzyżowaną na piersiach 
szpadą, oddana z wielką łudzącą prawdą. W postaci 
walczących ekepresja iście matejkowska P. Krzesz 
jest jednym z pierwszych uczniów Matejki, unika je ­
dnak błędu wielu ze swoich kolegów. Na obrazie 
jego mimo wielu figur nie ma tłoku, wszędzie sporo 
powietrza, a perspektywa wyborna. Utalentowany ten 
młody artysta wyjeżdża w  tych dniach do Paryża  
jan.0 stypendysta Wydziału krajowego.

Z teatru. W niedzielę popołudniu wznowiono 
dawno niegranyeh „Kurjozów". farsę dość zresztą na- 
r.. pą łeez we. łą . Orano ją  z wielkim humorem a 
liczne audytorium odpłacało się bucznemi oklaskami 
artystom, wśród których pierwszeństwo przyznać na­
leży pełnej werwy grze pp. Frenkla, Walewskiego, 
i Wojdałowicza. Panna Pysznik (Ewa) bardzo dobize 
odegrała scenę upicia się szamranem. Brak przygoto­
wania był przyczyną, iż z list jednej z artystek usly ■ 
szeliśmy oryginalną w swoim rodzaju sentencję o wil­
kach, uciekających przed owcami...

Wieczorem powtórzono pc raz szósty „Chatę za 
wsią" przed pustemi jak zwykle ławkami. Wczoraj 
ujrzeliśmy „Kapelana" po raz w tó ry ; teatr był w 
części zapełniony. P Karpiński śpiewał i grał tym 
razem o wiele swobodniej, niż na pierwszam przed­
stawieniu. Duet z panią Radwan w akcie drugim mu­
siał śpiewał powtórzyć. Powtarzał również na żąda­
nie p. Myszkowski walc swój w ostatnim akcie.

Z teatrów Elly Russel zakończyła szereg wy­
stępów gościnnych na scenie warszawskiej partją Ro- 
zyny w „Cyruliku". Licznie zebrana publiczność że­
gnała śpiewaczkę oklaskami i bukietami. Panna Rus- 
sel udała się do Londynu. Obecnie zajętym jest per­
sony operowy warszawski próbami z „Don Zuana". 
Teatr Rozmaitości przedstawia farsę Henneąuina „Zmy­
kajmy . Teatr Nowy oryginalną jednoaktówkę „Mi­
chała Jezierskiego p. t. „Diana". Wieczory dramaty­
czne p. Fiszera w Resursie obywatelskiej cieszą się 
wielkiem powodzeniem. Poważna orasa poświęca pru- 
dukcjom lwowskiego artysty obszerne artykuły. Na 
pierws/.y występ obrał sobie p. Fiszer „Źeniaczkiewi- 
cza", Reiszowera" i „Babcię Feiteles". —  Zapowie­
dziane występy p. Żelazowskiego nc scenie warszaw­
skiej przyjdą niebawem do skutku. Między innemi o- 
degra artysta role: Filipa („Właściciel kuźnic ), Zbi­
gniewa ( Mazepa") i Montjoye’a.

Tow rzystw d  dram atyczne PP- Biberowicza 
i Hryniewieckiego, goszczące obecnie w Czermowcach, 
doznaje tamże jak najprzychylniejszego przyjęcia. Do­
tychczas przedstawili artyści ruscy operę Artymow- 
skiego ^Zaporożec" i „Barona cygańskiego“ . Buko- 
winucr Rtt-.aschnu wyraża się bardzo pochlebnie 
o obu przedstawieniach

Ruch Stowarzyszeń.
Walne rgrom adzenie członków krakowskiego 

Towarzystwa - Strzeleckiego odbyło Bię dnia 8 . b m. 
prezesem wybrany radca miejski p. Stockmir, wice­
prezesem dr. Jan Hajiukiewicz, do wydziału pp. : 
Wojciechowski Wiktor, Parys Maurizio, dr. Jan Z.em- 
bińsKi, Kwiatkowi ki Jan, John Alfred, Fenz Wilhelm, 
Chmurski Roman Bielak Józef, Matusiński Jacek, 
Suski Antoni. Sekretarzem wybrany dr. Antoni Ziem­
biński skarbnikiem Zaplatalski Józef, gospodarzem 
strzelnicy Adam Miłaszewski

Z Izby sądowej.
Lwów 10. maja.

(K yda B an ku  zastawniczego )
W drugim  dniu rozprawy dalej przesłuchi­

wano p. K r u s z e w s k i e g o .  Co do zarzutu 
uczynionego mu przez Prokuratorję państwa, że 
sprzeniewierzył 589 zł'  zaprzecza obwiniony tw er- 
dząc, że w cym czr.sie wcale nie był już kasje­
rem . Założenie wielkiej garbarni przez Gam rata i 
Boudina uważał podsądny jako interes zupełnie 
czysty. Mogło to być przedsiębiorstwo prywatne, 
ale tego stanowczo Kruszewski wiedzieć nie mógł. 
Kwotę 7400 zł. wziął cam Gam rat z kasy i wy­
staw ił bon. Później wydano do kasy na tę kwotę 
asygiiatę, a następnie dane na pokrycie je j. 
jako zastaw papiery francuskie V  union de la bon 
cherie. Co do wartości tych papierów, to G am rat 
i Boudin pokazywali oskarżonemu cedułę g ie łd o ­
wą i telegram  z Paryża wykazujące, że papiery 
te notowane były 116 za 100. Celem wyjaśnienia, 
jakiego to rodzaju było przedsiębiorstwo z założe­
niem garbarni, zarządził p. przewodniczący >dczy- 
tanie kore-pondencji między G am ratem  i Boudi- 
nem Okazało się, że było to wyrafinowane oszu­
stwo, obliczone na wyzyskanie akcjonarjuszów. N a­
stępnie odczytano list dyrektora Orzechowskiego 
z Paiyża. Stwierdza on, że akcje francuskie m iałj 
bardzo m ałą wartość, a po bankructwie znanej 
firmy Bontoux straciły ją  zupełnie.

W  dalszym ciągu przystąpiono dc wyjaśnię 
nia 4 zarzutu oskarżenia, jakoby bony na 1560 zł. 
opiewające od kasjera Gótza odebrał, a zwrócił 
kopertę zawierającą bezwartościowy rachunek, 
część zaś bonów zatrzymał, a bony na 760 zł. 
zniszczył. Podsądny tłumacz., się, że bony na 800 
zł. były wystawione celem pokrycia długu Gam­
rata Do koperty włożył rachunek, gdyż bony me 
były należycie wystawione, a kasjerowi Gótzowi 
dopłacił gotówką 91 zł Koperta, którą otrzym ał 
od Gotza zawierała 50 bonów i z tych bonów 
właśnie ułożył obwiniony dokładny rachunek.

Na popołudniowem posiedzeniu, które rozpo­
częło się o godz. 4. popołudniu, wyjaśnia p. Jó- 
zei Kruszewski zkąd się wzięły owe bony n t  1560 
zł. Owóż przychodził on bardzo często z pomocą 
biedakom, którzy mieli rzeczy zastawione w za­
kładzie w ten sposób, że polecał je  wydać bez 
zwrócenia pobranych pieniędzy, a sam natom iast 
wystawiał bony. Niektórzy zwracali mu później 
pieniądze, znalazło się jednak wielu takich, którzy 
poprzestali na podziękowaniu a podsądny sam mu­
siał za nich zapłacić. Na bonach 1560 zł. było 
z tego tytułu 700 zł.

Co do zarzutu niezgłoszenia w należytym 
czasie konkursu do majątku Zakładu, twierdzi 
Kruszewski stanowczo, iż .nie wiedział, że z Ban­
kiem jes t już tak źle i źe grozi mu upadek.

Rzeczoznawcy sądowi pp. Terenkoczy i W i- 
n i» z  na podstawie ksiąg, dają wyjaśnienia co do 
bibinsów, a to od roku 1877. W  pierwszym bi- 
lr.Ssie wykazano czysty zysk w kwocie 1.600 złr., 
gdy tymczasem prawdziwy stan kasy wykazuje
3.000 złr. straty.

Pan Kruszewski badany odnośnie do tego, 
wyjaśnia, że bilans ten nie jest fałszywy, gdyż 
straty pokrył on z własnej kieszeni, a nadto na 
wykazanie zysku dał 3400 zł. W  roku 1879 st-aty  
wynosiły 2617 zł. i kwota je s t uwidocznioną 
w bilansie, lecz pozostało to w tajemnicy, 
albowiem w tym roku W alnego Zgromadzenia —  
nie zwoływano

LWÓW 9. maja.
(Z  Sekcji I I I ) .

Dzisiejsza rozprawa karna p. Płnszczańskiego, 
przeciw p. Gniewoszowi o pobicie, została odroczona, 
postanowiono bowiem jeszcze wezwać nowych świad­
ków.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W  K r a j o w e j  n i ż s z e j  z z k w l e  r o l n i c z e j  w  

D n M a n a c h  p o d  I L w o w e m  odbędzie sie dnia 16- 
bm., doroczny popis uczniów, którzy w tym roku Zakład 
opuszczają. Uównocześnie otwiera się w tymże Zakładzie, 
9 miejsc wolny.-h. Egzaminować będą: z religji ks-
Gro8ty; z nauk ogólnie kształi ąey.-h pp. Stepek i M. A. 
Barta; z rolnictwa dyrektor W. Labomęski; z mechaniki 
prof T. Rylski, z ebemji prof. dr. .Wawnfjkiewiez, z ho­
dowli zwierząt gospodarskich prof. Kahane, z wetery- 
narji p. Kubicki, z mt-ljoracyj inżynier Blaut. EgzsmiD 
odbywać się oędzie w obec di-legata Wydziału krajowego 
kuratora szkoły i delegata rządowego.

K o k e j  K a r o l a  L u d w i k a ,  b a  d. 15. b- m. zwo­
łane zostało Walim Zgromadzenie akcjonarjuszów kolei 
Karola Ludwika. Ze sprawozdania J ady zawiadowczej 
przedłożyć się mającego Zgromadzeniu c:owiadjjemy się, 
że cały obrót towarowy na głównej linji ze Lwowa do

Podwołoczysk wynosił w roku zeszłym 983.695’3 ton, •  w 
porównaniu z rokiem 18.35 (l,041.14t)-9 ton) o 77 4A3-6 
ton umiej. Dochody tego obrotn wymiszą 5.477. 418 Słr. 
68 C D t., a w porównania z rokiem 1885 (6,141.99? z łr  
67 e n t ) o 664 674 złr. 99 cnt., czyli o 10 82"/, mniej. 
Nu kolei lokalnej Jarosław sko-Sokalskiej wyLOsił obrót 
towarowy 60 7818 ton z dochodem 182.787 złr. 37 cnt. 
W porównania z rokiem 1886 podrnósł się obrót o 
15.760'5 ton, » dochóa o 46.665 złr. 85 cnt. - Jakkolwiek 
kolej lokalne Jarosław sko-Sokaliha eama dla niebie do­
tychczas się nieopłaca, to jednak przyznaje D yrekcje, ź . 
lach  towarowy, jaki głównej linji przypadł w udział, ze 
strony kolei lokalnej, posiada dla przedsiębiorstwa zna­
czną wartość.

W w ydatfach poczynił Zarząd kolejowy ziaozne
o. ze: ęnnoe :i we wszystkich gałęziach. W porównaniu z 
ro łie  u 1885 wynoszą oszczędności 333.997 złr. 8? cni., 
zaś w porównania z rokiem xS34 wynoszą piękną samkę 
850.046 złr. 98 cnt

Czysty zysk ze rok 1886 wynosi 1,649.667 złr. 75 cnt. 
a po opłacenia procentów od akoyj w kwocie 1,716.923 
złr. 19 cnt. okaznje się zwyżka w kwocie 133.744 złr. 
56 cnt

W  piątek i sobute t. j. 13. i 14. b. m. odbędą się w 
W iednia posiedzenia uady  zawiuaowczej, na kio rej oma­
wiane bęaą sprawy przedłożyć się mające waineme /g r o ­
madzeniu

P rzeg ląd  polityczny.
* Przeważna część dzienników w.edeńskich 

odzywa się z wielkiem uznaniem o onegdajsaej 
mowie dra Gauischa, podnosząc, iż m inister w spo­
sób świetny umiał reprezentować swe stanowisko 
i odpierać zarzuty mówców opozycyjnych My ze 
swej strony, gdy otrzymamy dosłowne orzmienie 
przemówienia m inistra , omówimy bliżej ten głos 
dra Gautscha.

* Stowarzyszenie kupców niem ieckich w P il- 
znie, uchwaliło rezolucję naganiającą agitacje, ja ­
kie rozwinięto w Czechach przeciw produktom wę­
gierskim.

* Cesarz: przyjmował onegdaj po południu na 
prywatnem  posłuchaniu Juijusza hr. Andrassyego

* Giełda berlińska powitała zwyżką walorów 
mowę prezesa gabinetu francuskiego Gonleta, w 
Hawrze, uważając ją  za symptomat nawskroś po­
kojowy

* "Według berlińskich dzienników, jen Caul- 
bars m iał d. 8 . t. m. dłuższą konferencję z ks. 
Bismarkiem. W  kołach politycznych obiega po­
głoska, że ks. Bism ark popiera kandydaturę księ­
cia Nassauskiegc na troi< bułgarski.

* Journal des D ibats  iouosi w depeszy z 
Berlina, ze policja niem iecka otrzymała rozkaz 
zwracania szczególnie bacznej swej uwagi nt. komi­
wojażerów i Lolporterów r o s y j s k i e g o  p o  
c h o d z e n i  a, uwijających się po Niemczech, 
zwłaszcza zaś w prowincjach wschodnio-pruskicL.

* W  całych Niem czech rozwinięto wielką 
agitację przeciw daiszerau podniesieniu ^eł zbożo­
wych. Rząd ma wnieść odnośny projekt dopiero 
po załatwieniu podatku od wódki i cukru. Agra- 
ryści zamierzają jednak postawić w łasny wniosek.

* Z Rzymu donoszą, że Rząd wydzierżawił 
od pewnego prywatnego Towarzystwa żeglugi m or­
skiej dwa parowce transportowe, na których prze­
wiezione będą wkrótce do Massawy dwa bata- 
ljony piechoty i 42 działa. Po otwarciu Parlam entu 
zamierz?, m inister wojny żądać dalszycn kredytów 
na uzbrojenie nowej ekspedycji afrykańskiej w sile
25.000 ludzi.

* Utworzenie „Klubu fm ncusko-rosyjaHego“ 
w Paryżu wywołało w dyplomatycznych i towa­
rzyskich sferach stolicy nie m ałą sensację. Hono­
rowy ni prezydentem  Kluhń —  j a t  donoszą —  
obrany został Francuz, posady wice-prezydentów 
zajęli jeden  Francuz i jeden  B ośianij. Przy *ej 
sposobności konstatują pism? paryokie. że w samej 
stolicy przebywa stale okoio 4000, 'a  w całej 
F rancji 40.000 Rosjan.

* Z Paryża donoszą, że prezydent Gićyy p o d ­
pisał dekret, upoważniający Eząd do wniesieni? 
projektu ustawy o zarządzeniu w październiki br. 
próbnej mobilizacji. Odnośne korpusy zostaną 
oznaczone dopiero w ostatniej chwili.

* Angielska Izba gm in załatw iła onegdą, 
przez zamknięcie dyckusji pierwszy ustęp artykułu 
I. bilu karnego. Obradj trw ały bez przerwy od 
godziny 5. no południu do w pół do 5. "ano.

* W  Pradze panuje powszechne oburzenie z 
powodu zakazu policyjnego dotyczącego uroczyste­
go obchodu dwudziestopięcioletniego jubileuszu 
„Sokoła", i /  as N aroda , organ Klubu czeskiego 
pisze: „Ani w najcięższych czasach przed 20 laty, 
nie zakazywano uroczystości czesi ich w P radze".—  
Poiiłik  pisze: „P”aski „Sokół" utrzym ywał w sto­
licy kraju porządek, gdy ją P rnsacj zalali, a po­
wołane do tego organu rządowe P"agę ODUŚciły. 
Dzisiaj stawianym jes t na równi z Kaetzam i, któ­
rzy propagują zdradę stanu. Co by na to powie­
dzieli Niemcy Liberca, gdyby im w własnem m ie­
ście odbycia pochodu zabroniono! Czyż to ma 
być pierwszy etap na nowej drodze, którą gabinet, 
opierając się na piawicy, iść p rzyrzekł? Rezoiucja 
policji jest fatalnym błędem , —  eobądż nastąpi, 
my umywamy ręce". _______

Telegramy własne „Dzień. Polskiego.”
Wiedeń 9. maja. Izba posłów uchwaliła etat 

M inisterstwa obrony krajowej i przeszła d ' p reli­
minarza M inisterstwa oświaty. W e i t l o f  wystą­

pił przeciw Gautschowi z powodu wynuUma 
■egoi, że się nie da popchnąć am ku lewicy aa 
ku prawicy. G a u t s c b  odpowii dział ostro tak 
WeiTofowi, jako też w ogóle m owcou lewicy, a idąc 
za przykładem Taaffegr i Dunajewskiego tam ieiyji 
zwrot ku prawicy. W  mow.e swojej zganił ea  
ostro demonstracje studentów, któryen używa n j  
do agitacyj, gdyż innej publiczności inteligentnej 
w tym celu znaleźć nie można. Mcwey gratulował 
Taaffe i wielu posłów z praw.cy.

Wszystkie dzienniki ganif dem oosm cje prze­
ciwko Maassenowi.

Wiedeń 9. maja. Dzienniki donoszą i i  Se- 
branj. bułga-skie zbierze się wkrótce i aie rozej­
dzie .,ę dopóty, dopoki nie zostanie doKwunw po-- 
łączenie z Rnmelją wschodnią i nie uchwali nic 
zawisłości księstwa.

Wiedeń 9. maja. T i s i . a  przyjeżdża de 
Y/hduia, aby się porozumieć, jaką bu  dać ed-

{owieaź w Sejmie węgieiskim na in tetp eiu jf  
anyTego w sprawie okupacji Bośnji i Hercego 

winy.

Wiedeń 9. maja. Dziś zmarł fabrykant łoke-r
motyw S f g l .  —  p rof. Hjrtl p n e b /ł  dsić szczę­
śliwie operację na prawem oku, która się zupyłnie 
powiodła.

Wiedeń 9. maja. V a n u t e l l i  odjechał weco- 
raj wieczór, pożegnany na dworcu prscz ksrd. 
G a n g l b a u e r a  i ciałt dyplomatyczne.

Budapeszt 9. maja. Wczoraj mieliśmy ta 
straszną urzę z niesłyehaną ulewą, która eałe 
miasto zamieniła w m o u e i anieidożLwłfc. keun-  
nikację, Strae nozarna mus .1, y Titąpić t  pompa­
mi. P iorun zabił jednego robotnika.

Berno (na Morawie) 9. uajL. D. 7. b. m. 
wybuchły w k rety n ie  zaburzenia rn izyeow tku. W ie­
śniacy napadł1* na domy żydowskie z powodu zni­
knięcia pewLej dziewczyny której zn«oki caale- 
ziono ednab w rzece Af irawrn nienaruszone. W ie­
lu ekscesaiitów uwięziono.

Rzym 9. maja. Do Rzsdu francuskiego wy- 
słanv została nota setretayjaai watykańskiego s 
oznajmieniem, że nowa ustawa wojnkowa jen. 
B o u l a n g e r a  powołując kleryków do służby woj­
skowej, narosła wprost konkordat. Nota żądl omi­
nięcia dotyczącego paragrafu

Lbndyn 9. maja. Anglja odmówiła <n indowe­
go udziału w wystawie paryskiej.

Nowy Jork 9. maja. W Nowym Meksykn da­
ją się ciągle czuć trzęsienia ziena. W Guayaaat 
rozpoczęło się trzęsienie ziemi erjncją wulkani­
czną. Miasto Montezum? zosutło zupełnie ib istezo  
ne. 150 osób straciło życie W  Oputa waląc* się 
domy pogrzebały pod gruzami 20 ouób. Tak» 
miasta Grenada i Gusabor zburzone zupełnie.

K  i e d e ń  9 .  l e a j a .  G i e ł d a  w i t e u r a a  K r e d y t y
3 0 .

Wiedeń 10. maja. Skandaliczno demonstracje 
przeciwko M a a s s e n o w i  powtórzyły gję d n i v
sposób o wieh gwałtowniejszy. Iuaaliantów aie
przyn i .dła do zastanowienia nawet powagę wazy- 
jtLicu niemal profesorów Wydziału prawniczągc 
Rektor przer a wiał do studentów kilkakrotnie także 
bez żaaego skutku.

Prdge 10. rnaja. Deputacja „Sokoła*, złożona 
z prezesa i awóch wydziałowych uda się de W ie­
dnia, celem wyjednania sobie audjencji u ecsarzr 
w sprawie zakazu obchodu 25-letniego jubileuszu 
tego Towarzystwa.

'raga 10. marca. B aro  dni L is ty  piszą, że 
prawica odpłaci k»ę di G a u t s c n c y i  ur ene- 
gdaj if« jego przemówienie uchwJeniem  drugie 
posady szefa sekcyjnego. W Kole polakiem przyja­
ciele dra Gaulsena odnieśli ziycm stw o nad zwo­
lennikami konsekwencji. W Klubie rz^kun nie 
było żadnej walki. Obydwa Kluby pustanowiłj j -  
chwahć dotyczący kredyt, gdyz w ooecnej chwili 
n i e  może prawica wyrażać uieufnosei.dk drr Gan- 
tscha.

P r s y j e e h a l i  dc. L w o w a
daia  10. suji 1887 r.

H O TEL ŹORlź , J .  br. Tarnowski, i  Cker.elew a. 
W ładysła,- Lisow ski, s Jurgów* T . Cr N im sstew sk i, ne 
Żółkwi.

H O TEL FRAN flUSEI. I. hr. K rasieki, a L aek irM . 
J . K e llo n i.n n , z K .ńosdgi. M. Lom ołke, a Lróleośws 
Polski igo, S Guor, z W arszawy. F. C w otarsow iki, a 
Królestwa Poisbiego. O. U lksu, a bada-ł-eszta . H Rotk, 

a V..« duia. A. Kripjiol, z Rudnika. S. Trekepew iei, ■ 
Szum an.

H O TEL EU R O PEJSK I. D r. B iałeeki, a ] -n rewa
I. Czajkowski, z Saęrffk. M. K lein, s W iednia. I. L <  
fir, z Tarnopola. H Czayk , ski, a Bóbrki. M. Leder* 
mann, z W iednia.

NADESŁANE.

Wiadomość użyteczna.
przypomin*my, ze " W in o  O h a is a in g  jest 

pi ^.episywane pi zez lekarzy od l a t  20 tu  przeciw 
boleściom iołądka, mcrolnetnu i  trudnemu trawie* 
niu dysptpsjij, gastralgjt, u tra a t s il  i  apetyt*  

Z n a j iu je  się w głów nych a p te k z e h .

W s z e c h ,  n a u k  l e k a r s k i c h

D i .  Q -o±L lca.
po odbycia specj.lnyob studjów dentyityeanyek w aakła- 
dacb nniw eis-teckiob d.ntystycaoyob w L e r T  

otworzył
rl i a i  %

A t e l i e r  d e n t y z t y e n s
przy ulicy Kopernika 1. 5

z  I z b y  h a n d l o w e j
dnia 10. m iU  1187.

Skro la Ludwika po *00 itr. m. k. 
“̂tkeralowiecko-Jaakh po SuO z\. wm. 

gai i u yjs ki ego po •• * * łł* wa. 
fidicyJ«U«go po IGO mt w*.

J*hr,LZ| hhj l '' z ie  a e  iOO ma.

Wlp*galiIC*l:S‘proi:- w* *" ** rkj, *c -^-pr. w .ł .  w y lo a , i  LOr*r. pre.^
1 1 pńł pruć. w. sb. <oa 6 i 

gal. 5-proc. w. a. 
f-,!- J S m  gal. 4-prOc. n . Ra ,
h’h. o-ofoc, w. a. okresow e 37 1
N’ : i

-•p foc . v». a. okresow e 37 
\yr ?xlic. -i-proc. \r. a los 41 i  j. 
ł y '  tfal;  ̂I lJół proc. « .  a oitroa. Li' 

^  galie. 4 . pj-op, w  a 50 1,

«lntne ca IOO cl.
<pjn w lik  w id . .
#'V-o 
I M  I # 0  r ł .

>°/n in. ki i  " ■ ■raJ w ^'n *■ I* em* •h. /  Ł r- WM 6"/* w. a . . .

: :

,k-4fLr| i •

Papl,„-Jwkich

Ł o e y ,

p ła c ą  łądaj ą

S04 25 
221 —  
284 — 
215 —

19 15 
101 60 

<6 — 
100 55 
95 50 

100 55 
92 50 
99 — 
92 —

47 — 
41 —

104 5 0 
100
103 50 
94 60

16 — 
28 50

5 89
6 92 

10 02 
10 34

1 54 
1 10 

_ 61 75

207 50 
524 —
890 — 
220

100 15 
102 60
97 50

101 55 
96 50

101 55 
93 50 

100 — 
93 —

50 — 
44 —

105 50 
101  -  
105 50 
96 50

18 —
31 —

6 —  
6 04 

10 12 
10 45 

1 64 
1 12 

62 45

z ś u p s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

i*  Ł'<lt ■»» m i l . lo . m aja 1887 r.
(gedi. .  — J * S° Południu)

A k cie  s l p - 1-Ki- r o » » r y « « v »  f .r u i« » , ,g o  .
„ w w rier.A - dan" 1 .‘• reI1y t"W„,u ,
f  b L ik u  ang l ,-au« trja ,-k ,ego  . . . .  
.  Cnitmbaiiku * • .  •

kolei Kamla L udw ika. .

: : : :
B kol«i A lto ld z k ie j * *

kul«i p ań s tw o w ej . • *. • •
dolni L w o w -C z e rn io * I(,c^ ‘e '  *
kolei w ig iersk ił-p ó łiiu c iiD -w ao h o an ie j.

Li^sy K o m u n aln e  w ie d e ń sk ie  *
A k c je  T o w arz y s tw a  m reck i egu z a rz ^ d n  ty to u iu  
Q n h i‘y jtłk ie  u b lig a r je  iu d em u iza ^ y j11” 'x .,K * h '
^ k c je  kolei pó łnu cn o -Ł ach o d . (lit-  "•
L o ay  regulacji Cisy . .
4 k e je  K an k u  d la k ra jó w  k e ro D u y cn  * *
K enta  w ęgierskm  e ło ta  4 proe. •
A k c je  B a n k r e re ln u  . . . . • * •
R o sy jsk i ru b e l p a p i e r o w y ...........................................
Losy p rem io w a n e  w ę g ie rsk ie  • • *
A k c je  k red y to w e
A k c je  k o le i  K a ro la  L u d w ika . .
A k cje  ko lei p u łu d u io w e j.  .
N ap o le« n d o ry  . . • • • • • *  
K u b el p ap ie ro w y

Berlin, dnia 2- m aja 1687 r.
(goda. 5 m in. 16 po pełndnin).

R osy jsk i ru b e l  p a p ie ro w y  .  „ .  .  •
A kcje  au fltrja ck ie  kredyt« łw e . .  •
A kcje  k o lei K a ro la  L u d w ik a  .  .  •
A u s trja c k te  b a n k n o t y ....................................................
A kcje  k o lei p o łu d n io w e j (Lombardy) . • •
RosyUikn p o fv c z k a  w sch o d n ia  • • •

deisiej- z dnia
sze joprzed

18 — 17 50
282 50 283 -
103 60 103 50
205 26 205 -
206 25 205 80
245 25 245 5C

74 — 74 -
181 - 181 50
2*2 60 226 50
221 — 222 —
166 — 166 -
125 — 124 80

104 75 104 75
161 — 161 50
134 75 224 70
281 75 231 -
10C 50 1«  40

91 — 91 50
1 U 1 11

119 25 119 25
270 60 279 40

___ ___
10 05 10 05

178 76 178 50
449 — 449 —

83 25 83 —
160 30 160 80
134 — 184 —

54 80 64 70

J P o c i ą g l  k o l e j o w e

ze Lirowa odchodzą podług zegara lwowskiego.

N  1. ( M a  1886 r,
D o  L w ó w *  p r z y c h o d z ą :

2  K r a k o w a ........................................
7  E od w oł° c*7»k  * 
n  *,odwo*oczy8)L n i P odzam cze  
Z Czarni.,W iec . . . .  
Z C hyrołfa, 8tr.pja, Staniaław o- 
-  U w aiatyłiai Ł aw oczn ego  
5  n ? roWft 1 S tryja  . . . 

9?jyrow a S tan isław ow a, 
Stryja i Huniatyna

P o iąg
lokalny

Pociąg
pospie­

szny

P ociąg
o.obo*

w j

Pociąg
m lęsza-

o j

7*6 5*5 9
19 * 2 4
1 9 * 1 0
i e * o a

0 - 2 7
S-OB
8 - 2 8

s-so

I-&9

4-Hj

11*85 
8-60 
8*12 

a  8 5

9 * 4 5

Ze Lwowa odchodzą :
D o K rasow a  
D o Podw ełoczynk
Do Podw ołoczy*k  z Podzam cza
Do C zern iow ieo  .
D o Chyrowa, Btryja, ‘ S tan isła ­

w ow a i B u ezacza .
Do Stryja 1 C hyrow a i 
Do Stryja i Ł aw oczn ego .
P r z y c h .  do Stanis/awowa :

8*1C 1 0 * 4 4
6 1 0
6-28
6*20

4 * 1 0
1 0 * 9 5
1 9 * 0 0

12-22

11-47
7 * 9 0

6 30

4-50
12-88

1-08
1 1 * 0 6

Że L w o w a ........................................ g - s a 0*»O s* a o

O d o h . ze S t a n i s ł a w o w a :

D o Lw ow a , . . »-M 9’Sfi 9 * 9 9

U W A G A : G odziny oznaosonr grnbem l lio ib am i osnaeaają  porę 
nocną od godziny 6tej w ie s z ł r  do 5*69 m. rano.

Przewodnik po Lwowie.

MUZEUM ZAKŁADU N.1 R. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10 -tej do 1 -szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią­
tek. W stęp wolny.

MUZEUM PRZEM YSŁOW E w iatuszu , codziennie 
od godziny 9-tej do 6-t e j : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct., w nieazielę i święta 
wstęp Wulny.

MUZEUM IM IE N IA  DZIEDUSZYCKICH 
ulicy Teatralnej 1. 18. W stęp wolny.

NIEU STA JĄ CA  W YSTAW A sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie­
dzielę i święta 15 ct.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA , codziennie 
z wyjątkiem dni ferialnych.

GMACH SEJMOW Y, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.

przy

T E A T R  H R . iSK.A i.J8K A . 

D Z I Ś :

M E T E O R
Krotochw-la w 4 aktach M oseia 1 Girndtr 

O S O B Y ;
Szubert, kapitalista . Frenkiel 
Sauerbraj, lakiernik . Ruszkowski 
K otylda, żona Szubert? German 
Marja, córka Szubertów Pysznik 
Dr. Jan West, lekarz Woleńaki 
Zofia, J e g o  żona . Żelazowska 
dugo O-Yimmel . . Kwieciński 
Hell.iorn, sędzin .  Hmrowski 
M ajzeberg . . . .  W ojdałowic*
Anua Minchow . . Woieńskn 
Michał, sługi Westów Dębicki 
Józia, pokojówka . Wilkus 
Krawoowa . . . .  Borodziej 

Rzecz dzieje się za naszych czasów r  małąią 
miasteczku.
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dcdziennt kąpiel utrzymuje zdrowie.
W e y  1» o jp T sew iŁ JC
fotele kąpielowe ; 1 ką 
piel c:e* fa a 5 kubłów 
wody i 1 fiiiograuą 
gla. Ł . W e y l ,

• ciel i  k- 
WiedU, I-, 

g*«,. 3. W anny, Ł o w n i e  , t.

MŁ. V. POPOW ICZ
w  T w o i

poieca 1288 Id -O

K B

! P r e u  z  n a d g n i o t k a i n i  l

„Piitó tanitSiif
(przez pobieranie usuwają, bez bolu 
i njeDełrpieezeństwa naw et zasta ­

rzałe naag n io ik i)
poleca 1404 2—O

A L 0 J 2 Y  n  U f f  H E P
Ltróze, ul; Karola Ludwika l. 15. 

dawniej cukiernia R othlendera.

po złr. 210, 2-3‘\  2 50, a'70, 3, i 4 złr. 
bo et. franco Porto pocztowe i Beczułka.pocztowe 

Pioaze o łaskawe z*muWi»nio.

D o k ip ie li
w ą t r o b ę  g i a T t i a i m i t  k u l t  i e l *  ■ 
cno (Eisenkugeln), sók k a u je B U ł'  

m o ro k ą . w iaraę w  i * w r i k « » k
p o le c a : 1391 4 O

7 —

3 50

D i o g u e r j a

Alojzego Hiibnera
Lwów, ulica K arola Ludw ika 1. 13,

(dawuiej cukiernia RotIŁanderaj.

GŁÓW NY SKŁAD

PIWA BUTEUkOWEBO.

‘jflsi najlej szą, n a j­
tańszą ,i  najtrw al ą m a ie r j ą  na w :ael- 
Liegc icd ia ju  iaLa_ę, :s ad a  ena 
■.rzykiutn^ trwałość zwykłego płótna, 
r p . v L a  p , . i  o  oO procent tańszą.

C e « y  ,,H  t  » y  Ki n  9*.:
1 sztuka' 78 .-tar. szer., 20 mtr.

dKga, na tn taz^  Jnelizne :ąłn 
i  w tih  86 Jim. si.roka, 20 mtr. 

■uog-, _  cienką damski, męską 
l yfsaelką lażkowąbieUmę ałr.

1 • ■•wka r l  <tm. szeroka, 15 mtr.
1 dł«g»,ia.ł—7 pr-‘śc eradełbez
U f  o , ...............................złr. 1.1-80

Ten zun gattUMi >00 eta.. sierŁ
k i .............................................._ir. 12-80

1 itzcuka 178 etm. szeroka, 15 mir. 
J ł ig a , na 6— 7 bardzo eienkieh

. p rz e Ł .is ra d s t ......................... i tr .  13 —
W yrik  nasz »W ebj Fing* nabye 

moim a iib lszow say  Je 4 y ie  w b»- iiju ekładarb 1306 ld—fl
Pribki na tą dani* gratis i franoo.

M»m z m o z y i owiademii1 S*»B- 
Pnblicznośe, ż« główny skład piwa 
butelkowjgo róin» go gauinkt, a ars
n o w ic ie :

P ilzn en s .ie  eksportowe, 
PilzŁeńskie leźwij 
Okoeimukie ab rco w e ,
Lwowskie m arcowe z browaru 

LilienfeM a,
P o rte r krajowy i 
bock  czarny, 

znajduje się u mnie przy ulicy 
d y k s t u s k l e j  1. 1 4 .

Ł a-kaw e zam ówienia na prow in­
cję uskuteezaiahi natyehnuasL  

Z powalaniem

H .  W 1 E H C U .

Telefon Nr. 119 do użytku S ł ,  
Publicznoici. lsiS  2—W

IVŁ B£YŁR i Spółka
fU a d  fbbryezny płócien^ stotow ej bis- 
i ła a y  4 gotowej b is l» n y  damakiej, 

mązkiaj i daiieinnej.

Lwów. «1 E k r « l t . l J D « r l k  b  K l

S l M  U  i  U l  M f m ł i i
pod „Czarnym Psem*

idzefa
we Lvovie

Rynek 1. 38, w« własnym domu?
poleca 1413 1—0 

Wątrobą alarczaną, Kule żet.zne (EI»*ł 
kugdt.}, u s n ą  *  sawałkaefe -Sól lun 
■lenną I eką do użytku kąpieloweio

j j j a f t y ,  roboty ręczne rozpoczęte i
gotowe, c»  aksim icie, pluszu etc. 

K "  n i l  brajuwe i zagraniczne
poleca pierwszy wyłąchuy

M a g a z y n  r o b i t  r ę c z n y c h
nlioa J a g i e l l o ń c b a  liczba 4 , 1 piętro.

Roboty kanwowe ponize* cen fabry­
cznych. 1420

M m  •  Ciepli
Gornyt-L W ęgrzech, pót godziny od 

aoji kolejowej Tepla-Trenozyn-Cic ■ 
lice odległe Cieplice siarezaue od

32° K., bardzo sKuteezne w oibc« 
{nonucr reumatycznych, oraz rośćcn- 
wjroh, kile, n t- ro lijso n  itp- Bardzo 
wygodnie urządzony zakład i( iy  w roz­
kosznej dolin. j  małjrch K arpat. Pobyt 
tam ie jest bardzo przyjernuy __ tani 
Sbipoofcęcie pery l-Ko maja. Z Krako- 
u ,  prtó* BdfeuAin, Żylinę, Ceplę trwa 
jaaąa ,9 gjdzm.' N. większycn stacjach 
kplejowj i bilaty  tam i napowrót za 
Zniżką uony 33 •„ pre -  Podrę­
cznik inforitiacyjiiy dr: F  lipkiew icz.
odstać można TT-wf-systbieh k.i^gar- 
r j  li  — IlInstruwiHie programy roz- 
„yła darmo ksiąięey zarząd .kąpiaiowj.

621  2 — 0

BMIATHnCOWP. 2SIZ ■ L fBtiA

Uniwer&alrtf pługi, całe z żelaza i stali,
f  o wiele irwa’: i r  od i»kichże pługów z ir ta s łam i i kółiam i drewniane.ni.

dostarczają po następujących tanich cenach: 1314 11—ó
Do 3— 7“ zagłębienia, waga około 90 kilo zł. 34.— )

4 -  8“ franco
stacja95 „ jft-ł. 36.

» 0 - 1 0 “ j  ,  „ 100 „ , zł. 38.— j
B tz rozcinacza je s t kaidy pług o 2 z-. tańszy. Taczki transoortowe 

dla zaszanowania drogi i pługów z*. 6. — Illustrow an* Katalogi gratis i fianco.

V  l u t  & k ii i  S p .  fab ryk a m a c h in  r o ln ic z y c h  P r a g  B ubna.
G łów ny sk ła d  d la  G alicji:  Lwów. ul. Gródecka. 61, pod własną firmą

. ^  J«4yny Medal prtyznaoy tej industryi oa wystawie poww. w Paryżu i878 r. y
otraymanym został przez p. Daubin. K V >

m  P A P I E R  D A U B I N ’ A  W k
k m r i d  WiMlkich iiinyoh do truoi* MUCH i O W A D O w . U W ąpm r

Mb.ykut<.Ula iimkMMiii Uę i l u ,  do.;i 2roU<S -.Ob, i jednym -/km i por*wn»41 paplaraa b mm
P^wjdank taą. paplam jar dowodem jt5 «ikat a oioi i wrloioici L.d inno. Ji_ito pndS t ban. io Unl, 
ba. trnebny, a oalatt n or, =y by? rpriouawaayn . . .  k aidoso k n r-  -----  - - —> nioosy być •pnodawan™ n u  kaidago kupoa - r — d-jO łSŁib Witt ifii 

;.ł_Jony.h  ca paoiki i  f i  arknny >'do i jnedały pc 1 oont. u  aik«_,
’ i f « w J r  w aluadaał u li  iyat : PP. Wloaea ul 

Zlrmliakiago atu.; w _.ilioni 
. . PP. Mikplaaoha,

■ PP. WaUgónkiago, a 
Lntaaael ?. B. yadty i Prnainowi

ego i SpiMU. w ąytahaak PP, 3a*- 
r J?°A Łwowla w aptokaeh :Krzyżanowskiego, etc.

h e rw ssy  c. k. konccs. i prscg- Wys. M im sterjtw o >subwencjonował. \/

Z a k ład  k r ow  jan k o w y
p o d  k o n t r o l ą  i  n a d z o r e m  w ł a d z  s a n i t a r n y c h  

W iedeń, A lserstra sse  18.
R o z s y łk a  c o d z ie n n a  św ie ż e j k ro  w ian k i p o d  g w a r a n c ją  p rz y ję c ie  s ię .

652 2—12 H a y , lekarz.
arow ianka do szezepienia dwojga dzieci w ystarczająca 1 złr.

K A N T O R  W Y M IA N Y
e .  f c .  u p r z y w i l .  g a i l i ; .

m m u  B A S K U  H I P O T E C Z N E G O

k u p u je  i sprzeda je
wszystkie efekta i monety

pod warunkami najprzystępniejszeini

Ekstrakt roślinny
(V e g ć U b ilie n  ek o iru k t)

D r .  S C H W ł 5 I « B * A
leczy pod gw arancją w przeciągu 4 tygodni 

s z i  - k r *  m u . -  »■ — >*, > 4 e  tu :  p jłw e y u ,

. 5°‘« L i s t y  h i p o t e c z n e ,
ifj.

J a j k o  t e n

5 1 . F n s i n

nsłiihiiłnie b.;dąc« w p .są-
tka.:b -łioroby iicrw.Sw i uiUcza pacierzo­
wego, v=v*liric /,aś innr ibih- J ., płutuAd 

w j u. aijlL[u.Mjj_ :*»sie

ok tńus Jwmdhtg prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. bP P. ^8 Nr. ©3) 
najwyi. pustaŁ. z d n i Łt 7 .  grudin* 1871 r., m ogT byó nżyte do 

lokowania kapitałów fiiudujzowyełi napilarr.yeL, kaucji m ałżeń­
skich, wojukorycb, na kaueje służbowe i w»d.ia

Dobrać L i u .  Bak >u pa ST t f r  w n i
■z o p is e m  użycia i  korespuudanują boipo- 
ó r e d n io  n. 581 3 7 — 0

D r . S o łu p e l* « c *  v * V t o d a h i
r u r .  r  — w. w .

f 4 B ą > " w  1 I s a n t o r z a  d . o  n a ^ j r c l a .
wr^ , W szysfai* poW enia z prowineji wykonują oię bezzw ło­

cznie po, karsie -dzwnayią G. z doliezeni» ^rowiz)!. 1298 15—0

Założone 
w roku it W. W l

c h e m i c z n ^ k o s m e t y c z n e

magj/fasws farm ac ji
L w ó w , UUCSt BtolWkA ł t t l M  15.

poleca
Mydło  z i o ł o w e ,  znane e swej 

dobroei, z tegorocznych ziół, .ztnka 
13, w tuzinie 12 ot.

M ydło  » d  e ł  o w e isu rp ry szeus 
i liszaje sztuka ló  i 30 et.

M ydło  f i o ł k o w i , ,  ujuwa f ią g i i 
opalsifłi. -słońe^jiiie, o«uL a’ 40 et

M ydło  g l i c e r y n o w e ,  białe, satn- 
ka 30 ct.

M yiiło  w e r b e n o m ,  sztuka 30 et.
M ydło  z m . g d a ł o w  g u r ż k i o h ,  

sztuka 20 i 3(1 ct.
Mydło  k o k o s o w a ,  szt. 5 i 10 ct.

z a k ł a d  z y r o j t w o - k ą p r e ło w y ,  k l im a t y c z n y ,  ż ę t y c z n y
i k t i m y s c w y ,

_p,.łożonj w ur cz ij gó ra jitep i doteuieą otwafctej tylko ku południowi, od- 
^nacza ący Bię świeieofc i czystom g ó r 'kiem powietrzem .

Zdrój najsjlniejiztę szczawy żedazistej,
zalecany przez najzuakuinitszych lekaray krajowych i zagranicznTch. 
Z»kład posiada blibko 360 niedrogich i Porządnie tir** izonyeh mieszkań 
z uroczem widokiem na dolinę Popradu, d*u« pierw inn r. stau. a- 

ie dwie piękpn salo balowe w domu zdrojowym i h/Ulu,  kryty c to -  
Yimk izYinlhie cza opiifli, m uz,kę miejscową, zebrania iyg.di.iew e, 

’  ̂ w yeh cz li w urocze okolice.
"W roku bieżęrynt oJdaue zostanę do użytku publicznego

ł  a  z  i e n k ic u  o  w e

ITW  4GA. Mydła iiołowe t  do nat 
bycia we Lwowie u p. apt. G eilhoifra,
w' Knłpmyi u pp. Ś tenz la .apk  i Dą 
brnwskiego drog., w Saińborżh tf p. ■ 
Mareseba apt., w Żurawuie u d. W iŁ A  
kiewiagm, sapt., W fcsosłaiMB V p .  W f i f l  
.łockSZo J p t . .14X2 2 —1

i  wszelkim komfortem według ■/? ad vi apólc-zesn j bulce, cliu.ki urzędz n<.‘ 
kąpieli: a i iu e r a ln o - g a io w e  s i l n i e j s z e  n i ż  w i n n y c h  p o k r e ­
w n y c h  z a k ł a d a c h  k r a j o w y c h  i a a g  r a n i c z n y c h  w e d łu g  
mkr|św*wurj me in d y  8 « h i  a i t  a kąpiele borowinowe, znakomite i ua,i- 
znyczaj skuteczne krypie!t w  P o p r a d z ie  łównutąte stę kąpielom frnortkim. 

Pora zdrojowa trwa od 1, czerwca do końca września.
Lekarz ordynujący Dr. Kazimierz Zgór ki.
Stacja kolei Tarnowsko - Lduchowakiej (przystanek, poczta i tele 

rgraf w Zakładzie).
Bliższe wyjaśnienia udziela, zamówienia na wodę i mieszkania 

pnyfdm je, Wbzelkic mteresa zakładu załatwia
F ran ciszek  G edel,

14*1 Ł r ‘6   kurator Zakładu.

wszelkiego rodzajn, 4U .ątłym o aa Btawsgo i 
puolicznegc, gospoóorstyia, bad iw yj |  ra mysłu.

Nowość: ik> Ypi uB RartatdaĈ
I n u f c A y d l i w a n f i  p w t t p y

■ :hrsjLione od rdzy.

K:"f?,tT'a"W t G w n w h  Wiem I.

717 6 - 0

B & jn ó w u n ) p a p ra w m -j iM n słru k c jf .
decfinalne, eentymaloe i mostowe s drzewa 
i żelaza, dl* handlu, fabryk, gospodarstwa 
1 ji  ®e^ w przemysłowych, wagi dla 
osób, dla użytku domowego i  bydlęcego.

[ W a r z  u a a a i i t o i t  ( l a  ta k ry ta e ji M i  i n a s z y i .  

W a l t l i s c h g a s s s  1 4 . Katalogi g rstis  
i fi anco.> fc  1   “   . . .  ,    w  .

Zamawiać możną przez Y»7 ;mLis haudrs żelazne i m aszm , interesów technicznych i wodni iągow^ch, przedsiębiorstw  
 u ; . a iW ir żnokaydahw— p i i i :p o m p ,- v » g M " W e w n e n Ł a .studziennych i t. <1.1

M . wm

C e n a  
za wielką butelką 

(.rygi.^lną
1  złr. ten cnt.

m m

i  m m A M Ł i m & w K Ł
s ą  n a p o j e  s m a c z n e  i s t r a w n e  w  n a jw y ższy m

S to p n i u ,  n a b y t e  p i z e z  d e s t y l o w a n i e  n a j s z l a c h e ­

t n i e j s z y c h  o w m c ó w . 678 5—0

Hożtaa ]e aabyó we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

A a s te r ia m e r L iaueur-Fdijrit-L ,flinmanflii-6esfillscliafi in M U in g  M  Wien.

T-pr- j_ „.a coś d.. atousow ania, jako to I m c  r e s ,  t o w a r y ,  
L O  k u p n o  luli H p r* « * ila4  i t- d. i t. d. niech się

uda do istniejącego od 29 la t

I .  a u s t r .  B i u r a  o g ł o s z e A

A ,  O I P P E L I K

v  T i e t i i i ,  I ,  S t n t a t a  2.
Z ałatw ia ogłoszenia r z e t e l n i e  i u n j ż a n l e j  we wszystk.ch 
gazeiacn, pismach fachowych i kaleudarzaoh w kraju i zagranicą.

— O e n i r i k r  b e z p ł a t n i e .  —

Fortepiany P f^ i
m  r u tj — Od J00 do TOO z t r .  — SI»*n»
h a r r o o o u  a m e r y i - n A e k i o ,
tu z l-  /.a ś tęp stw d ji^ y  n lila w scboa. 

_  _ B n aow in y — p r e m i c w a j y c a .  b a r n . c a i o w
Ś llw iS Ittegó  ad 00 zJr. — 7v  -.ilkin zam ów ieniu podli-; knlbloRdw z 0»trti«nd w p r o s t  I 
fa b r y k .  P oniew aż s a m  p l  c ę  c ł o  I  t r a ł l H j m r f  d o  k a ż d e j s t i .c y i  kolejow ej, 

u r n  każdy instrum ent je s t  o :«> , l o  6 0  Sfł. ♦ łlń sZ J- U m nie niż w kaiilyin sklij|!zio 
naw et n iż w fabryce, gd zie t r/zrba zapłacić cyna fabryc :nk (tę samą co u m n i e )  i ponosić 

k oszta i rezyko trr.'.aportu. — ^ Ż y ^ a n a  i ł i s t i u m e i l t a  od 50 złr. — U żyw ane isiatrn- 
m enta m i e n i a m  n a  n o w o .  — — N i e z a w o d n a  t y n k t u r a  ooh ron ncŁ  o d  m o ló w ,  
robaotwa stouog  etc. (d o  fortep ian ów  i m eb li) 1 tt. ;»n (<[[.>. .noicłi odbiorców  b*v.pliutr -)

A rtt. Sidorow ie / w
W y j ą t k i  7.0 H w i:i l t ł c t v r ; p v 7.y j e m n o > c i ^  j> r .tw io t J . - . o  k u p i o n y  o d  p .  S id o r o w ic y ..-\

pi&n l>ard°zo d o L v y  i- o z d o ^ r y  'tow-towar r-mif; auac/iiii. t a n i e j  niżeli po<iJ«n c«i.oikK 
febryczn. nadto i*, i -U l. S a m  o p ł a c i ł  t r a n s  wyrt. l>r. K ittlgstein w Tortiop*'!

. . . .  . w  c * :.r i .*  k a i u i r t i u .  :t, M .o lc^ o  j. o i .', t :> • t c - o  v r  m e i n i t i ,  k u p i ł a m
fo r te p ia n  u iA H o t » w ic z a ,  jidy/. oftari.^at la  tw -A ojs/.e,w arunki m* sent 1*^7. 
Piękny ton  tego fWicpUUiu >prawi» mi prawJr .\v,-q W iodcd , Rii*l«li.'Vui“«r:r .

tnk t a n i e  i>fO-n:no,w,  A l.» k K .........
W i e l m  P a n i c  l S e r d i * c z n i o  - i z l ę k ^ i e  z a  p i e k t i e  i  * o r :  a * •  * ,_

rów nież za o p ł a t *  I ffttn a p o r tu .. - Ż ycząo wlGiu o d b l o r m . ^ p o / ^ t a j ^ ^  ^  ^  ^

Szczęśliw y  Jrd.wn żo fortep iaa kupiłem  «  W P an a. — ^udun.. o<i<-niniu „o do •'O ,]
drożoi. — D zięku ’'; etc. . . .  ---------

hi. JiWów. łycz/ik 
po' . . -L s A H /'!  T^zecłw oH ryprfJe. cLua-aJin. --;i, ^ i i f i z lo n i , ot

K a r a a C k l t  2 I 0 - » K  1 l i n i e j ) ,  s  p»leiety n t .  wyei-lwn fnezti,.
W ielm  Panie.I .'a ń .k ie  « ;a k *  •«  m i J e d s n e m  l e k n z s t w c i a ,  » j,:ż laM

PIO,Ćo »“tyV*lnto fwloi.* h e rb a ty  ch iisk o ro s^ y i (od 3 do £
w , a ,  n i ń e r s ł  i «p n»«l /0  ~  B 6 n L « n in a , n a  p ie j - i  i plr.mr na

I - t ó i a i l l a u m a o t l i r ^ o t k i  I : , ; .  r, .dm .oh.t:
lżtrny O o o t  w in n y  1 wtoeiia o l iw a .  . ezeikiw ,ri n. tri 'Oli ] ■ ;  . -linakfyini’. c (ilrn rL*ii’/nt* 
m ydle, ezozotecaki do zębów , termu n i i* iy  etc. ab . 1 .; f  f. [: ;j J t y(; JoPOwiCKU W K o l o l U j i .

il.ndipijw  M iiijcs (S ,t
C 11. zu

i-;ród). 
kii-u. -

twarzą-, j.łyti 40 c. 
diaroitfnio 4.4 c . Wt-

I  C e s .  k r ó l .  u p r z y w .  g a L i o .  a k c y j n y

BASK HIPCTECZSY
■ w ^ r d - s j e

od dkVia L kwietnia 1887 r. począwszy 
w e L w ow ie ipt 17-0

p rzez  filie

w Krakowie, Czemiowcact i Tarnopolu

kasowe
® ‘/» 7 o  P ^ t n a  w  8 0  d n i  p o  w y p o w i e d z e n i u

4 7 o »  ,,  m
4 ’/* 7 o  tr „  9 0

L w ów , 1. kwiistnia 1887.

(P m  dr di nie będate płacoiuy), I j ^ r e l r c j a . .

jj

7J

C e s . u r ć l .  i p r z y w l l .

^  k f f l B  AKCYJNY BANK lO T E C if
«sprzedaje po kuisie dziennym

U 5% L IS T Y  HŁPOTECZłfE, S
feN .jako też 1299 2 1 -0  M

ffl 5°o Premiowane Listy Hipoteczne. K
|  Zlecenia z prowincji wykonuję się bez prowizji, odwroma pocet%.'-[A

N A 1 T I L  d e  Y l l f f f i

Essencja z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, 9*j' 
znpełmjj czysta, w kapsułkach zawarta jest znaczni* skuteczni*'!', —  Jes" zuaczuje skutecz*11*'!’
s/.a aniżel- kopunu t  kubeoa. Czyni niepotrz ibnem 'użja-ag
wszelkich szp.ycowań i w pnaeięgu dni trzech uleóza' y c h ^  
naji!oleg|iws'/e i najwięcej zautoizsł* rzeżęeziti. n ie ulrcdz»j#f
żołądka i nie udzielając n ieprzyjem nej w onL iirynie.

SKŁAD w PARYŻU, 8. ULICA V IV IEN N E i w GŁÓWNYCH A PTE K i f i*  ’

W:e Lwowis w aptekach pp, M ikolascha, W ewiórskiego, Z. R uckif' ;
i Sklep iń ikiegj.

Ei i J. STRUMENGEB
utrzymują mi tik  i skład towarów 9iotlDr’ J 

skieb, rynurskich i powozow
ces. król. uprzywil. nadwornej fabryk* ‘ j

S c h n ^ a l a  i  ^ A i y .
Prcząw szy od Landausktcb powozów, karet, pół krytycn i otwarły®^] 

fujdtoińw, posiadamy tauże pojazdy kuezyrowe. tarantasy i uo - *
gospodarskie.

L w ów , u lica  K a ro la  L u d w ik a  liczba 5. 
T elegram y: Siromeuger, Lwów. 1341 i 2'

F R . K E R N R F U T E R
Wiedeń Hernais, Hauptstrasse 117. 

f a b r y k a  u u i h / .y i k ,  p o m p ,  s i k a w e k ,  i  p r 0 ?  
b o r ó w *  d o  g a s z e n i a  o g n i a .  738 *

t i i i i
; . t Ą | § i E 2s ; »
ri- . / , ■ .'f t-*'|s8

c-

Sikawki parowe, wozow£- L 
zdejmowania i tacziro(fe' Y" I

W02)  f

fal

l̂ Zi
drofony, beczkowozy, ^ . - 
pompiei skie, drabiny s\ra/'‘ ' I 
ckie i rynsztunki, sika^k* 
gazynowe i ogrodor,e> P°™ P-1 

cli» wszelkich celów węże, 
gw inty i t. d.

Gwarancja.
'  Illu str. cenniki grat<f 1

e).

: fi^nco. — 60 odszczególfti6*-

Z A K Ł A D  Z D B O J O W O  - K Ą P I E L O W Y

T R U S K A W 1
(Stacja pocztowa i telegraficzna).

O t w r i d  Dory M e i o w e j  u n ia  26. M aja, z a m k n i j  tó . ^
W  pobliża staeji kolei naddniestrzańskiej „Drcbooye*" p o s ia .t  i  ',yDi'ci>oby«»*' posia k  

o d d a w n a  ze sw ej nadzwyczajnęf> s i ły  lecżnicne) a d ró jso la n ko  
żący według' zeszłorocznej anaU*iv i \a f* J y ra  łłałłziszeuti   ̂   ̂   ...
najsilniejszych i  zupełnie do wody morskiej podobr.y, a
zy silniejszy wyborna ielaz stą  borowiną, zdroje siarczone, 
suirczano-solny, irzy żroata do piciu solne zawierające sól tdio rczano-solny, %rzyzroacv. ao ptc*u, s« e « c  zaw iera jące jo t arrr^jfa *' 
i zdró j m oczopędny „ n a fto w ym  " zw a n y , zątyca i  m leko , k u r  
m .m oca ma,ssane i  e lek tryk i.p o m o cą  m ai,sage * fyki,

f>rz® w H ; jChoroby, k t ó r y c h  w  T r u s k a w c i t  l e c z e n ie  -w s k a s a U ^ t  *
#» i  H n a  m * '. .a w lp .lc j  tr p i l n r o K t r  n r - n u ’ . ,  i ................1/ . r u i a w e » r a a C i C T .  ^ 0 ^ 'gościec i d na ; przewlekły choroby przewodu pukari.iowegn, iBS<*ieyi

ustroju nerwowego, nerwobóle, zołzy, otyłość, wyi=ocluy, piasek nerkowy, 
pęcherza i t. d, . „

Noive łazienki, mieszkania ł iriłoąą E * ^ ne’ wJ8°ćn ie  iur*ądzone *
zaopatrzone. K aplica ła c iń s k a  i ccrjiiew- K ilk a  resiauracyi, cuk iern i., P j W *
dobra łapcia . Położenie zdrow i, podgórskie, nożne cieniste spacery- i *'>
w Okolicę Antek,, i s k ła d  wód^ mineralnych w m.ejscu. W  p ierw szym  i °* 
sezonie oom ieszkan ła  w  dantdkh za k ła d o w ych  dO°l0 tańsze. . a i » .  * 

W  ro_u biełąoym  ordynować będzie w Trngkaw eu: D r. A u re li -Tl* 
j ia d c a  * Ja ro s ła w ia .  „rd*&"e *

Ubogich chorych, którzy wykażą się świadectwem iŁhpstwa 
przez e k. Starostwo, uwzględniać sie bedzie wedle możebnośc* tylko t t  p*r> 
i  o s ta tn im  sezonie,

a

l w w - 4  M * M o » ^ ś | e w M W i l i r  J i n l Ł i i t o w s  l  e  k  i .

1434 1 - 0 ź Z m r f e ą d  Ł O  u j u r ł  *  '

Drobne ogłoszenia.
D o n ie s i e n i a  rozmai te.

po I '/, centa od wyrazi.

N i t i i k ę  c y t r y ,  fortepianu, śpiewu, 
ud ziela Kalinowski, ul. Łyczakowska

1 7. Tamże fortepiany po 40, 90, 1'6:J, 
iOc zir. tal.że cytry. 177

Fl e t  hebanowy piękny ze srebrnem i 
klapami wraz ze znacznyu zasobem 

nót, jest do sprzedania. Wiadomość 
w A dministracji „Dziennik* Polskiego.“

p o s z u k u j e  s i ę  o s o b y  któraby się 
JT zajęła (we Lwowie) gospodarstwem
domowein: gotowaniem, bielizną eto. B liż ­
sza wiadomość ul. Pańska 1. 7, 1. piętro.

ę a u e b u e z  t k i o z o t t t  życzy sobie objąć
zaraz lekcję ua wsi także i na wakacje 

do uczniów ze szkół gim nazjalnych pod 
przystępnymi warunkami. ŁaRkawe oferty 
unrasza się nadsyłać pod lit; 8. P. ponte 
restante Jarosław . 173

a l e  u r z ą d z e n i e  d o n  u  w e  zaraz
do sprzedania przy ulicy Łyozakowssiej 

N r 17 ua pierwszem piątrze. Je s t także 
do nabycia dobry mikroskop n instrum ent* 
chirurgiczne. Bliższa wiadomość u stróża 
kamienicy. 174

Fo l w a r k  powiat Lwów. 80 morgów 
pola i łąk z budynkami do sprzedania 

lub wydzierżawienia. Bliższe szczegóły 
Lwów, Piekarska liczba 20, od 11.—1. po 
południu. 172

dywany, chodniki i obicia 
powozowe w wielkim wyborze, poieca 

najtaniej St. Wyszyńska, Lwów, Ormiań­
ska 1. 26. 163

p c r f t t y ę
powozo

lW fu jlo te k  z i e m s k i ,  średniej ” 00 
1Y1 gei, blisko kolei o dobrej (Jjyj*'. 
odpowiednich warunkach do wjf, Jj pwl 
wienia lub nabycia. Wiadomocfl , ^
Miączyńskiej, ilyn tk  1. 29, I. pi?

A dwokat Błoń-iki z Sambora 
k o u c y  p l e t i t a .  '  •

PoszuKuje się u a u c z j n c l e l t i ^ (j( ^
dzieci, chłopczyk la t 9, d^ie

se m : E. Kochanowska, poczta 
llusaków, w E.orysłaW.oach.   j»k

nd2*e7  I- 9'M au k ę  sz e rm ie rk i nd,.al- p. 
JL̂  dawniej, tak i obeonie. A-dS0 »•
ulica W ekslarska I. piętro od 3 
południu. Z uszanowaniem P i*

W G rzędzie , 11 kiloinetró^ %»*?!»„’ 
wa, jes t w pałacu 8 nok* pi^-jt),-j + - - x z , pi ittfi'

anyeb, z kuchnią, spiżarnie KŁA®V‘#- 
u» lato do wynajęcia. Świeże ,̂ 1 
ogrod spacerowy, las BzpiikoWł—jp.i8 jgl■*., A i U.k A 1 J .. ■ A n CT U 1 I ft A.. A łT ] L* j, _rnetra oddalony. Bliżo a wl?jhpJ 
rządcy w Grzędzie, poczta Do6

Mieszkania i sklw*
po 1 cencie od w /ra® inih

7  7  A  p o k o j e  z prayn"■
Ai, O ,  Ht ulica Kraszewskie g _____

ul- SV
Dw a  p o k o j e  i  k n e h ® 1" ’

tuska 1. 15, do najęcia.
i **K1 en*

j y j - i ę s s a a n l a  b s ^ f l ó '
Xf* konem, II . piętro 5 pokoi* iflgo *• 
od Maja do najęcia, ul. K raszę" 5J
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